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Budżet Skarbu Państwa!w po,hodzle ku , e » " e n , u 'uł,M 
. . . - ! - _ _ • . . . » . J _ I - Ł . . B . . » - . . . . . . d - . . . . « „ « k I U siu udziałem państw, narodów I Jednostek. Znamlentem czasu lesł 

Wcioraj brzesłano marszałkom 
Sejmiil Seialulrwclinrlnarz budże 
towy na okres |od 1 kwietnia 1934 
1. do dnia 11 marca 1935 r. wraz 
Z ustuwą slarnową. 

Prellrnlnarz budżetowy opiewa 

r> sIronie dpcbodów na sumę 
117.S52.88C zlj, a po stronie wy­

d a t k i na siata 2.165.441.340 zt. 
] zan yka sie niedoborem w sumie 
47.78i .460 ił. Artykuł ,3 ustawy 
skarbowej przewiduje, łż niedobór 
ten bsdzle lokfyty z rezlerw skar-
bowjfch. WJ glddnle w drodze ope-
racyj finansowych. 

W dziale dochodów nadzwyczaj 
aych m>nlslsrslwa skarbu prelimi­
nowana Just ,m. in. kwoia 
175.010.000 iłJjako pozostałość 2 
wpływów-J Pjożyczkl Narodowej. 

Ar . 4 uslawjy skarbowej prze-
wfdu e wyr laoanie w nadchodzą­
cym Toku budżetowym nadal oso­
bom 'wojskowym i funkcjonarju-

pollcJJ państwowej, pozosta-

w drodze do Izb ustawodawczych 
wysokości ków miesięcznych w 

10 proc, uposażenia. 
W stosunku do stosowanego w 

ubiegłych łatach- układu budżetu 
wprowadzono w nowym prelimi­
narzu budżetowym ciekawą imia-
uc, polegającą na zgrupowaniu wy 
datków osobowych, preMminowa-
nyoh dotychczas w różnych pozy­
cjach. Obecnie zrealizowano zasa­
dę, że całość wydatków osobo­
wych na personel służby państwo­
wej zarówno etatowy, jak kon­
traktowy i płatny dziennie, mieści 
Sie w pierwszych paragrafach da­
nego działu, przytem uposażenia 
objęte są Jednym paragrafem p. n. 
„płace". Zmiana ta ma na celu u-
nlemożHwienle angażowania no­
wych pracowników państwowych 
na rachunek kredytów rzeczo­
wych. a pózatem daje orla możność 
łatwego 1 szybkiego uchwycenia 
wysokości wydatków osobowych. 

Poszczególne ciekawsze działy 
budżetu przedstawiają sie, jak na­
stępuje: szon . 

Jącyrti w służbie czynnej, dodat-
Preliminarz budżetowy 

U Rzeczypospolitej — wydatki — 2.804.250 zł 
wydatki — 6.040.450 zł. 

nat - wydatki - 1.622.700 zł. 
Kdntrola państwowa — wydatk) — 4.687.120 zł. 

Bydjuni Rady Ministrów - wydatki - 2.694.000 zł. 
Ministerstwo spraw zagranicznych — wydatki -
M nisterstW spraw .wojskowych — wydaSki 761.700.000 zł. 1 docho­

dy . - 3.818.900 zł.*. . Ł,, . „ , , „ . „ , , 
M nlsterstwo spraw wiwnętranyeh — wydatki — 195.160.430 zł. i 

inocl ody — 22542.620 zł. , . - « . ™ » , *~*. A ', 
Ministerstwo skarbu - wydatki — 116.068.570 zł. i dochody — 
Mulłiersrwo'sprawiedliwości -wydatki — 91.468.000 I dochody — 

67.818.000 zf. I 
M nlsterstwo pr/einysłu 1 handlu — wydatki — 39.041.840 zł. i do-

d w v — 16.S39.220 zł. 
Ministerstwo komunikacji — wydatki — iVl.448.260 zł. i dochody — 

imw zi. I 
Ministerstwo rolnictwa I reform rolnych — wydatki — 25.446.280 

ił: ( dochody — 3.230.500 zł. 
Ministerstwo wyznań religijnych | oświecenia publicznego — wy-

datki — 311.183530 zł. I dochody —3.900.320 zł. 
(InWerstwo opieki tpołeezoej — wydatki ~ H.627AS0 rł. I do­
ły - 3.000.000 zł. • ' 

rstwo poott I lehsąrttów — wydatki — l J K J t t A 1 * v 
9.3S0 zł. . ' ~ r7"-' ~ " ' f*' 

' " I . •' '.•.'•• " > : « : f ' •': "': \ •'• - / • 

Wybory samorządowe 
woewództwie brahowshlem krakowski nu w 

juirzejsiym rozpsać wybory 
rad miejskich na terenie 

[>'«ki Zachodnie.'. 
być .rozpsane wybory do 

miasta' Krakowa, Tamowa, 
Sąctóa, Białej i Chrzano-

sie odbyć 10 grudnia. Termin wy­
borów w mmych miastach na tere­
nie woetjwódcztwa nie jest jeszcze 
ustafony. 

Zazmaczyć na'eży, te ostatnie 
wybory do rady masta Krakowa 
odbywały s'e bezpośrednio przed 
wtuiKt, t .j. prawie 20 lat temu. 

(G) ybory wj tych miastach mają 

zajścia przed Dolina Szwajcarska 
Wyrok sądu apelacyjnego 

\ f warszawskim sad*'e apeJacyj 
nyii ogloszopo wczoraj wyrok w 
sprbwie zajść w dniu 14 wrześnio 
193) r. przeli Dolna Szwajcarską 
pojwiecu Centrolewu. 

Sąd apelacjyjiiy zatwierdett wy­
miar kary -wjstosunkiu do Chodyń-
łk"4ilo, Synbwiecikiego, Kusiaka, 
skazanych na cstery !»ta wieź en!a 
oralz Władysława RognsMego, ska 

ego na 2 lala wiezienia. 
!>skarzotłei:o Bylińskiego .un-e-

lono. 
ir. (Budzyiskiej - Tylickiej zre­

dukowano karę z roku więzień a 
na ] zasadisie amnest i na pół roku 
wetenlal Wyrok uiiiewinnaiący 
Dzweielewiktego zatwierdzeno. 

Ponadto — na zasadzę noweso 
kodeksu kairnego — uchylono po­
zbawienie praw, które wobec 
wszystkich oskarzouych orzekł 
sąd okręgowy. 

:)*=( 

Podrói Łiwinowa 
w la emnicy 

PARYŻ, 30.10. Wczoraj rano grupa 
dziennikarzy oczekiwała napróżno 
na „Gardę du Nord" na przyjazd 
Litwinowa. 

Zainterpelowany ambasador so-
wieoki oświadczył, iż marszruta, ja 
ką obierze Litwinow, nie jest mu 
znana. | ' 

Pozatem w dziale wydatkó* f-
giirują: renty inwalidzkie i ptjnsje 
—1103 miljony zł., emerytury i zao­
patrzenia 157 milionów zlolych 
i obsługa długów państwowych 
194.070.000 zł. W dziale dtasów 
państwowych przewidziana jest 
suma 62.550.750 zł. na obsługę dłu­
gów wewnętrznych, 118.903.390 
zł. na obsługę długów zagranicz­
nych i 12.610.860 zt. na wypłaty 
z tytułu udzielonej poreki państwo 
wej. 

W p ł a t y do skarbu państwa 
dać mają następujące przedsiębior­
stwa i zakłady: Drukarnie Pań­
stwowe — 163.000 zł.. P. A. T. — 
12.000 zł., „Gazeta Administracji i 
Policji Państwowej" — 1.480 zł., 
przedsiębiorstwa państwowe o ka­
pitale mieszanym I wydzierżawio­
ne — 1.847.330 zł., nadania gór­
nicze I tereny naftowe — 744.400 
zł., „Polmin" — 600.000 zł., kopal­
nia węgla „Brzeszcze" 400.000 zl„ 
Polskie Koleje Państwowe — 
20.000.000 zł., lasy państwowe — 
21.200.000 zł. i Państwowy Zakład 
Higieny — 94.600 zł. Poczta, te­
legraf! I telefon oraz Państwowe 
Zakłady Tele i Radiotechniczne 
wpłacić mają łącznie 15.000.000 
zł. 

D o p ł a t y ze s k a r b u pań­
s twa 1 wpłynąć mają do następu­
jących' przedsiębiorstw: Państwo­
we Wytwórnie Uzbrojenia — 
990.000 zł., Państwowa Wytwór­
nia Prochu i Materiałów Kruszą­
cych — 500.000 zł., Państwowe Za­
kłady Inżynierii — 2.410.000 zł., 
Państwowe Zakłady i Lotnicze — 
2.400.000 zł.. Państwowe Zakłady 
Wodociągowe na Górnym Śląsku 
— 1.560000 zł., Zjednoczone Fa­
bryki Związków Azotowych w 

Mośclcach i w Chorzowie 
561.730 zl., Szpitale Państwowe 
1.174.450 [Złotych. 

M o n o p o l e • dać niają docho­
dy: Monopol Solny — 50.000.000 
zł., Monopol Tytoniowy — 
340.000.000 zl.. Monopol Spirytu-, 
sowy — 220.000.000 zł.,! LoteTja 
Państwowa — 20.05B.000 zł. 1 Mo­
nopol Zapałczany — 15.440.000 zł. 

F u n d u s z e otrzymać mają 
ze skarbu państwa: Fundusz Pra-

Jednostek. Znamieniem czasu Jest 
coraz eacletsza walka o przetrwanie. Zwycięża ten; kto Jest wy-
trwalszy I zasobnlejszy w środki. 

/rodłem siły społeczeństw I Jednostek w zasoby. Powstają, one 
droga, gromadzenia oszczędności I przetwarzania Ich w dobra w y 
twórcae. Tej świadomości cały świat kulturalny, a z nim 1 Polska. 
daje solidarny wyraz w dniu 31 października, obchodząc 

M iędzynarodowy Dzień Oszczędności 
Dileń ten poświećmy I my rozwalaniu prawdy niezbitej, te osz. 

czediNść Jest droga, często powolnej, lecz zawsze pewnej budowy 
mezahłnoścl. Oszczędność Jest środkiem zabezpieczenia Jutra, Jest 
rękojmia trwałości zarówno państwa Jak 1 rodziny. Utwierdza ona 
wtare w moc twórcza człowieka I w lego zdolności świadomego 

cy — 10.000.000 zł.. Fundusz Dro» kształtowania życia. Ona też prowadzi nas ku Jaśniejszej przysztn. 
gowy —, 6.100.000 zł., Fundusz O- ści. ' 

W całym kulturalnym świecie rozbrzmiewa w Dniu Oszczęd­
ności solidarne hasło: Pracujmy, twórzmy realne wartości, ulep­
szajmy nasza gospodarkę w domu I każdym warsztacie pracy. Za-
spokajłjmy potrzeby dnia dzlslelszego, ale nie zapominajmy o potrze­
bach Jitra. 

Oizczedzajmy, z myślą o spokojnej przyszłości, dążąc do nieza­
leżności I poprawy bytu. 

CENTRALNY KOMITET OSZCZĘDNOŚCIOWY 
3liX 1933. RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

brotowy Reformy Roimej -i 
1.000.000 zł., i Państwowe Stypen­
dia Akademickie — 1.104.000 z* 

Wptacić mają do skarbu pań­
stwa fundusze: Państwowy iFuni 
dusz Kredytowy — 8.000.000 zł. 
Fundusz Gospodarczy.— 6.100.000 
zł.. Fundusz Budowlany! . — 
4200.000 zł. 

Na dochody administracji poza 
wpływami z Monopoli 1 przedsię­
biorstw składają sie między Inne-
mi: 

Podatek gruntowy, kfóry preli­
minuje sie w, wysokość/ 60 mi!j. 
złotych (w budżecie roku bieżące­
go kwota ta wynosiła 54 milj.); 

Podatek od nieruchomości, któ­
ry preliminuje sie w wysokości 63 
milj. zł. (w budżecie r. bież. 60 
miłj.);, i 

Podatek przemysłowy, który pre 
llmjfiuje sie w wysokości 177 miii. 
(w budżecie bieżącym wynosił 186 
milj. zł.); : 

Budżet wojskowy preliminowa­
ny jest o 60 rnidj. jnmiej, aniżeli w 
budżecie obecnie wykonywanym. 

W wydatkach pensje urzędnicze 
(w budżecie administracyjnym) wy 
noszą 853 milj. zł.. Ł j. o 50 tnllj. 
mniej, niiż obecnie. 

Dwa wyroki śmierci 
za napad na ambulans pocztowy 

RZE5ZÓWI 30.10. — W 3-kn 
dnu rozprawy doraźnej przeciw 
5-cfai (rawcom napadu na wóz po 
cztowj pod Majdanem i zabó.&rwo 
posteri nkowego Markiewicza tey 
bunal oglosfł wyrok, mocą któregq 
osk. Wałetrty Paź i Jan Kielbiow-
ski skazani zosta>M na karę śm-erc' 
przez ((owleszemie. 

Sprawy trzech pozostałych fl­
aka rżonyeh, a mianowicie St. 'Ja-
sińsk'e!jo, Bairttomieia iCudoła i la 
na Ci idola trybunat postanowił 
przekazać postępowaniu zwykłe 
mu. 

Obrcjna skazanych zwróciła sie 

Zabójstwo w ko 

do p. Prezydenta Rzpiitel o ułamie* 
wlenie. 

POZNAŃ, 30.10. — DzSś pried « « M 
okręgowym w Poznaniu odbyła sie ro( 
prawa w trybie doraźnym przeciwko 
sprawcon zbrolneeo napadu na ambu­
lans pocztowy, w Głównej pod Pozns-
niem, dokonanego w <ln. 1 sierpnia. Pa 
wtowl Weberowi I Antoniemu Krawczy 
kowi. Krawczyk skazany został na 5 
lat, Weber zaś na t l pół roku ctetkle 
go więzienia. 

ZSRR 
przed sądem doraźnym we Lwowie 

Demonstracja adwokatów ukraińskie! 
LWÓW, 3Ó. 10. — Teł. wł. — 

Przed jadem doraźnym we Lwo­
wie rozpoczął sie dziś proces stu­
denta 11'kralfisk'ego Mikołaja Łe-
myka, jZabójcy urzędnika konsula­
tu sow)eo!iiieKO. 

Po godz. 9-ej policjanci wprowa­
dzają na sale oskarżonego. Miko­
łaj Łemyk jest to młody człowiek 
o nieed tatarskich rysach: wystają­
ce kości policzkowe, nos spłasz­
czony, małe niebieskie oczy, sza­
tyn. 

Po chwili wchodzi na sale zna­
ny adwokat ukraiński Szuehe-
wycz, podchodzi do ławy oskarżo­
nych i serdecznie wita sie z Łemy-
kiem. 

Nag'e — sensacja 1 1 
Na sale wchodzą ubrani w togi 

adwokaci w liczbie aż siedmiu! 
Bezpośrednio po adwokatach na 

sali pojawia sie trybunał: radca 
Medyński, przewodniczący oraz 
wotanci Michale i Dwprzak. 

Glos zabiera adw. Szuchewycz, 
wymieniając nazwiska' wszystkich 
przybyłych adwokatów, jako o-
brońców Łemyka. j Prokurator 
Prachtęl - Morawieński sprzeciwia 
sie udziałowi w sprawie tak wiel­
kiej, ilości obrońców, jest to bo­
wiem niedopuszczalne ze wzglę­
dów proceduralnych . 

Trybunał udaje s:e na naradę. 
Po 1Q minutach trybunał wraca, 

a przewodniczący, odczytuje decy­

zje na mocy, k(órej,sąd dopuszcza 
jedynie do obrony dwu adwoka­
tów, tych, którzy zgłosili sie prfed 
rozprawa, i', '. ' 

Po malejjiprzerwie adw. Szuche­
wycz oświadcza, 1 iż oskarżonego 
bronić będzie on i adw. Starosolski. 
ponieważ adw. Starosolski jest jed­
nak chory, sąd goidzi sie, by w pro­
cesie wystipił adw. Bilak w cha­
rakterze sibstytuta. 

Przewód ticzącir do oskarżone­
go: — Jak sie pa<ji nazywa? 

— Mikołaj Łemyk. 
— Urodzony? I 
— 4 kwietnia 1914 r. w Sokoło­

wie, pow. Brzeżany. 
— Jakie pan ma studja? 
— Maturę, a obecni! zapisałem 

sie na plerWszy rok prawa. 
.Przewodniczący oddzytuje akt 

oskarżenia.l zarzucający Łemyko-
wi zabicie {naczelnika sekretariatu 
konsulatu ZSRR we Lwowie Ale­
ksandra Majlowa oraz zranienie 
woźnego Iwana Dżugaja. 

Przewodniczący: — Czy zrozu­
miał pan akt oskarżenia. 

- T a k . ] 
— Czy poczuwa sie !>an do wt 

ny? 
— Nie. i 
— A do cfcego? 
— Do zabicia Aleksandra Majto 

wa. 

100 milionów zł. na inwestycje 
na finansowanie robót o charakterze użyteczności państwowej 

cji 
IV celu, upamiętnienia piętna­

stolecia odzyskania Niepodteitlo-
ści, spccjalnem rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej, zo 
Stił utworzony Fundusz Inwesty 
cyjny, przeznaczony na finanso­
wi nie celowych z punktu widze­
nia państwowego- Inwestycyj. 

Zarząd oraz ustalanie zakresu 
w kierunku działalności Fundu­
szu Inwestycyjnego został poru-
czmy władzom Funduszu.Pracy. 

Sa środki finansowe Funduszu 
Inwestycyjnego złożą-się docho­
dy z finansowanych przezeń in­
westycyj oraz dotacje zwrotne I 
bepzwrotne skarbu państwa. W 
tym celu minister skarbu został 
upoważniony do wypuszczenia 

skarbu państwa pod nazwą „bo­
nów Funduszu Inwestycyjnego" 
i do przekazywania Ich Fundu­
szowi Inwestycyjnemu tytułem 
zwrotnym lub bezzwrotnym. 

Bony Funduszu Inwestycyjne­
go mogą być wypuszczone seria­
mi w sumie łącznej, nieprzekra-
czającej kwoty 100 milionów zł. 
i będą umarzane w drodze perio­
dycznych losowań, przyczem bon 
wylosowany będzie wykupiony 
za wielokrotność Jego wartości 
Imienne]. 

Na żądanie posiadaczy bony 
Funduszu Inwestycyjnego będą 
wykupywane według Ich warto­
ści imiennej przez, kasy urzędów 
skarbowych na warunkach, kto 

opiewających na okaziciela bez-1 re określi rozporządzenie mlnl-
'erminowych skryptów dłużnych Istra skarbu. Zabezpieczenie spe­

cjalne tych bonów stanowią ma-1 mogły być I używane dp lokowa-
Jątek i dochody Funduszu lnwc-|nia kapitałów fundacyjnych, koś 
stycyjnego oraz cały majątek i Cielnych, kprporacyj publicznych 
dochody lasów państwowych. j oraz kaucyj cywilnych i wojsko 

Bony Funduszu Inwestycyjne ,wych. Bony Funduszu Inwesty-
go I przychody od nich będą wol icyjnego będą również przyjmo-
ne od wszelkich podatków i danin I wane w ichj wartości imiennej na 
państwowych oraz samorządo 
wych, a będą miały wszelkie pra 
wa papierów pupllarnych i będą 

spłatę wszelkich należności skar­
bu państwa bęz żądnych ograni­
czeń. 

W Palestynie-spoko] 
strajk generalny trwa 

JEROZOLIMA, 30.10. — W ca­
łej Palestynie panuje zupełny spo­
kój. Strajk generalny trwa. W 
Transjordanji rówież jest opdkojr 
nie. 

Manifestacje w Dama&zku p r e 

szły bez ooważnlejszych incyden­
tów. 

JEROZOLIMA, 30.10. — Trze] 
manifestanci Arabi ranni pod­
czas wczorjajszyCh zajść, zmarli 
w szpitalu 

pan przyszedł do konsu­
latu? 

— Ci ciałem zabić konsula na roz 
kaz or tanizacji OUN na znak pro­
testu przeciwko terorowi i niszczę 
niu kultury ukraińskiej - na zie­
miach Jkrai-ny sowieckiej. 

— Kio panu dal rewolwer? 
— Ksawery Brudas. 
— Kto to taki? 
— Ne znam go. 
— W jaki sposób zetknął sie pan 

z nim? 
— Z końcem września arbo z po 

czątkien października kazał mi 
niejaki Włodzimierz Majewski sta 
wić sie w oewnem [ określonem 
miejscu. Kiedy tam przyszedłem, 
spotkałem jakiegoś nieznajomego. 
który IO wymianie haseł wręczył 
ml rewolwer, mówiąc, że musze 
nauczyć sie strzelać. Dał mi 30 n:i-
samem miejscu na Łyczaków e. 

Oska żony udał sie na wieś do 
Solowa pow. Przemyślany, do 
swych rodziców, gdzie stale za­
mieszkiwał i skąd stale przyjeżdżał 
do Lwowa na wykłady. 

W domu oskarżony wypróbował 
rewolwer 1 dal z niego 5 strzałów. 
W przeddzień zamachu w dniu 20 
października Łemyk powrócił do 
Lwowa 1 spotkał sie na Łyczako­
wie z Brudasem. 

Brudas powiedział mu, że ma 
być zanucn na konsula sowieckie­
go 1 że jest rozkaz, aby Łemyk za­
mach ten wykonał. Równocześnie 
dat ni u [30 zł., aby kupił sobie lep­
sze ubranie 1 buciki. 

Oskaiżcny noc przed zamachem 
spędził w hotelu „Narodna hostyn-
nyca". Nazajutrz ramo udał sie o 
godz. II-ej oa spotkanie z Bruda­
sem, któremu oddał pakunek za 
starem obraniem. 

Brudas powiedział mu. że za 
mach powinien być wykonany oko­
ło godz. 12 w południe I opisał do­
kładnie lak sie wchodzi do konsu­
latu i iak rozpoznać konsula sowie 
cklego oraz nakazał mu, aiby do 
konsula strzelił dwukrotnie. 

Łemyk na skutek tego rozkazu 
udał sie Ido konsulatu, gdzie wpusz­
czono go bez żadnych przeszkód 
do kancelarii Majlowa. Na zapyta­

nie. czego sobie życzy, oświad­
czył. że (pragnąłby zasięgnąć 'nfor-
macjl wj sprawie wyjazdu na Ukra 
Ine sowiecka, ooczein szybkim ru­
chem wyjął rewolwer z kieszeni I 
dał do Majlowa dwą strzały, po­
czerń wyszedł do poczekalni. 

Oskarżony dodaje/że miał pole-
enie niestrzelania Ido policji, a 

mójft strzelać tylko na postrach. 
z otrzymanych ran. e<]yby <jkń „^jeja strzelała. 

Po pewnej chwili Łemyk" uirzłl 
wchodzących przez 'okno 2-ch wy­
wiadowców policji, którzy go are­
sztowali. . 

Oskarżony oświadcza, iż nie wie. 
czy strzelał do Dżugaja. Jest on 
oztortkiem OUN od r. 1932. 

Poi zapytaniach trybunału i pro­
kuratora. które wyjaśniają prze­
bieg zbrodni, obrońcy stawiają sze­
reg pytań o charakterze politycz­
nym w związku z sytuacją na U-
krainie sowieckiej. 

Przewodniczący wszystkie te py 
tania uchyla, podkreślając z naci­
skiem, że nie maja one nic wspól­
nego z obecna sprawa, a pobudki 
czynu zostały już dokładnie wyjaś­
nione przez oskarżonego. 

Potwierdza to stanowisko orze-
wodrUczacego, komplet sędziowski 
po naradzie. 

Na pytania obrony oskarżony 
stwierdza, że czynem jego nie kie­
rowały żadne pobudki osobiste. 

Z kolei zeznaje świadek Michał 
Golub, wicekonsul sowiecki, który 
opisuje przebieg zajść. 

Obrona zasypuje świadka pyta­
niami. nie maiacemi związku ze 
sprawa, które sad uchyla. 

Z kolei zeznaje świadek Dżugai 
Iwan I Mandzij woźny konsulatu, 
których zeznania nie wnoszą nic 
nowego do sprawy. 

Po zeznaniach Świadków, obro­
na wnosi o powołanie dalszych 
świadków oraz zbadanie stanu. p»y 
chicznego oskarżonego przez psy­
chiatrów. Prokurator sprzeciwi 
sie tvm wnioskom. 

Po zamknięciu nostetiowaitia do­
wodowego zabrał głos ozokurątor 
dr. PrachteUMorawiński. który do­
magał sie wydania wyroku, skazu­
jącego Łemyka na karę śmierci. 

Po przemówieniach obrony i re­
plice piokurałora trybunał udał sie 
na naradę, po które] ogłosił wyrok. 

Na dożywotnie w ezienie 
LWÓW, 30. 10. O godz. 1325 

przewodniczący ogłosił wyrok ska 
żujący oskarżonego Łemyka na ka­
rę dożywotniego więzienia oraz na 
utratę praw na zawsze za zabój­
stwo sekretarza konsulatu sowie­
ckiego we Lwowie Majlowa. Co do 
sprawy zranienia Dżugaja, tryba 
nal postanowił przekazać la na dro 
«e postępowania zwykłego. 

W motywach wyroku trybunał 
podał, rż młody wiek oskarżonego 
! jego przyznanie sie całkowite do 
winy oraz wydante. wspó'(;iVów. 
wolynelo na wydanie wyroku, ska 
żującego na dożywotnie wiezienie. 
zamiast kary śmierci 

http://16.S39.220
http://iVl.448.260
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Uznanie Angfji 
u a Pożyczki Narodowej 

LONDYN, 30. Ki. Craw angielska 
obszernie 1 komentuje powodzenie 
polski*) i Potyczki Narodowe). 

Wielkie'codzienne organy finan­
sowe „flijanclaJ News i „Finan­
cial Times" umieściły w tej spra-

0 wje szereg artykułów. 
Nałpowaznlelszy londyński or­

gan gospodarczy „The Economlst" 
pośwlec(l Sprawie nożyczki pol-
sklei znaczna cześć swego artyku-
łu o finainiach Polski, podkreślając 
spontaniczna gotowość społeczeri- we 

•iwa do przezwyciężenia w linie 
lobra publicznego chwilowych tru 
dnoścl linaftsowych „własneml si­
lami". nawet kosztem ofiar. 

Cala prasa komentuje powodze­
nie pożyczki, lako dowód uznania 
społeczeństwa dla rozsądne) I prze­
widujące) polityki finansowe) rzą­
du. 

Również prasa prowincjonalna i 
Irlandzka omawia obszernie nowo 
dzenle DCMUJJ Potyczki Narodo 

31 ualif złentTIta J9SS r. 

Maliszowie przed sądem doraźnym 
Historia potwornego morderstwa w Krakowie 

Nie mamy armat.* 
żali się Hlfter przed wyborami 
BERLIN 30.10. Akcja propagan­

dowa. prowadzona w związku z 
referenduih ludowwi na rzecz rów­
nouprawnienia Niemiec, oraz akcja 
wyborczii do Reichstagu. staja się 
coraz bardziej ożywione. 

Prasa balasza odezwę, podpisa­
no przez 220 związków 1 organlza-
cyl niemieckich, wzywająca człon-
ków do podjęcia energicznej agi­
tacji w imię haseł wyborczych, wy 
suniętych rirzez rząd Rzeszy. Odez 
wa-zazniezja. że kto uchylać sie bę­
dzie od [współpracy. traktowany 

, będzfc jako wróg narod.ii. 
W Stiitgareic przemawiał kan­

clerz Hidier, występując ponownie 
/ ntakierji przeciwko traktatowi I 

) : * 

wersalskie-rtu. 
— Nie mamy armat — mówił 

kanclerz — dlatego musze wie­
dzieć. ie mam za sobą cały naród, 
skoro mam występować w obro­
nie Jesto Itonoru. 

W Essen przemawiał premier 
Ooerlng. który m. In. oświadczył. 
że wydać 1 wykonać musiano o-
statnio 50 wyroków śmierci, „gdyż 
kto przelewa krew niemiecką, tego 
krew musi być również przelana", 

Przechodząc do snrawy wystą­
pienia Niemiec z Ligi Narodów, 
premjcr Goerlng oświadczył, że 
świat musi sie przekonać, i* Isr-
nipja obecnie nowe Niemcy. 

(-

Ureczka 65.000 Żydów z Niemiec 
Do polski przyby o przeszło 4 . 5 0 0 osób 
LONDYN, '.10.10. — W dniu dzisiej-

rozwczeJa sie w Londynie »zym 
urszechśwlatowa konferencja żydowska 
pomocy Żydom niemieckim. 45 orsani-
zacyj żydowskich z całego Splata Jest 
reprezentowanych przez okoio 200 de-
legitdw. Delegacje Żydów * Polski 
Muiowla poseł Mincherg, Rozmarin i 
Wiślicki, red. Gottllb I rabin Lewi. 

Otwarci* konferencji dokonał rabin 
hrytyMrt Jlerz, i nasiennie prezydent 
z-«rz*du stntti iydowsktdt |W, Bryta­
nii Lasky zlohrazowal stan akcji na 
rzecz prze*iado»'*jiych przez łrfnle-
rysm Zydiw niemieckich. Ogólna licz 
ba uciekinierów Żydowskich, i Niemiec 
wynosi 83.000, z czego 33-000 męż­
czyzn t rozmaitych zawodów. 30.000 
kobiet I wleci oraz 2.000 studentów i 
studentek. I 

Na po«zczegókie krale. które otwo­
rzyły »wode dranice przed uciek:niera-
jni przypada! na Francie 24-000, na Pa 
leilyne fcW""*^ Po*skei 4.500, na 
Czechosłowacje 4.000. ni Holandje 
1SJRI na W. Brytanie 2.5O0. na BrigJe 
i na Szwajcarie po 2.000. 

Około SiOOO uciekinierów okazało 
•l« bet wszelkich środków i 54 oni 
•wspomagani przez rozmaite komitety 
pomocy. Dolad zebrano na cele po­
mocy przeszło pół miliona funtów szt. 
x tego 23S.D00 w imperium brytyj-
*lem, a 150.000 w Stanach Zledn. 

Przeszło 8.000 Żydów z Niemiec po 
chodzących te wschodniej Europy zo­
stało repatriowanych do swoich kra­
jów macierzystych z czego przeszło 
połewe stąnpwia Żydzi pochodzenia 
POtalego. którzy po»Tóc0l do Polski. 
Trozwhrtanie zagadnienia egzystencl-i 

tych uciekinierów możliwe Jest Jedynie 
na drodze emigracji. 

Kwestja odpowiedniego rozdziału te­
renów, na których ta emigracja moie 
ulec absorbowaniu oraz stosowne roz­
mieszczenie Jej stanowi Jedno z głów­
nych zadań obecnej konferencji. 

Prezydent Lasky zaproponował po­
wołanie komitetu palestyńskiego, ce­
lem wypracowania wniosków dla 0-
siedlenla uciekinierów w Palestynie, 
komMetu ekonomicznego z podziałem 
na 4 sekcje: 1) akcji odhudowv w 
Niemczech, 2) akcji pomocy poza gra­
nicami Niemiec 3) emigracji pozapa-
lestyńskiej, 4) finansowej; wreszcie 
specjalnego komitetu akademickiego, 
zajmującego sie zagadnieniem rozmie­
szczenia około 500 profesorów uniwer 
sytetów I wykładowców szkól wyż­
szych. 

Następnie zabierał' cios: prof. S11-
van Lewi, w imieniu alliance israelite 
unlverselle, Straus t Margoshl s Â  
merykl, przyczem Margoshl domagał 
sie twołanla wszechświatowego kon­
gresu żydowskiego, reprezentującego 
16 milionów Zy46\v. żyjących na całej 
kuli ziemskiej. 

Najciekawsze było przemówienie 
przedstawiciela L zw. delegation juive 
Motakina, reprezentującego odłam ży-
dostwa. domagającego sie nlety'ko ak-
cii filantropijnej d!a uciekinierów ale 
te* akcji politycznej, celem obrony 
stanu posiadania' i praw Żydów w 
Niemczech. 

W Srode odbędzie sie końcowe po­
siedzenie plenarne, na Worem oro­
szone zostaną rezultaty ohrad. 

J G I E Ł D A 
Dewizy: I . 

Befeja MX (sprzedał 124.63, kupno 
JJ4.0I); Odansk 173.35 (sprzedaż 173.78, 
kupno 172.92); rlolandja 359JS (sprze­
dał 3*10,45, kapno 398.65); Lfndyn 28.08 

cyłna 103.00; 4_j>roc. iponsfrw. port, pre-
mjowa dolarowa 48.70 — 48.75; 5 proc. 
konwersyjna 49.25; 6 proc. poż. dola­
rowa 58.00 (w proc.); 5 »r c. poż. ko-
ejowa k wwersyjna 44.75; 8 proc. L. 

(sprzeda* jt^Żi, kupno 217.94): Nowy 7,. Banku Oosp. Krajów. 94.J0 (w proc ). 
Jork 5.85 (sprzeda* 5.88, kupno 5.82): S proc oWg. Banku Oosp. Kral. 94.00 
kabel 5,87 — 5.86 (sprzedaż 5.89. kupno 1 (w proc); 7 pric L. Z. Banki. Oosp 
5«) ; Pary* 34.88 (sprzedaż 34.97, ku-j Kral 83 25; 7 proc. oMI*. Ba-iku O -sp. 

' Pno 34 79); P(ra«a 26.# (sprz«dai 26.52, j Kral. 83J3; 8 proc L Z Banku Solnego 
kapno 26.40); Szwajcaria 172.60 (sprze- 8325; 4 1 pól proc. L, Z. ziemskie 44 50, 
dai 173.03,1 kupno 172.17); Sztokholm | odcinki drobne 44.00; 8 proc. L. Z, War 
I45.JS (sprzeda* 146.9S. kupno 144.55); szawy 45.00: 8 proc. L. Z. Lublina 
Wf chy 46,96 "(sprzedaż 47.19. kupno 
46.73). 

P+ołery proceatowc: 
7 proc. poi. stabilizacyjna 51.30 — 

Sl.25 (w proc.); 4 proc poi. inwesty-

37.00; 10 proc. L. Z. Lublłna 37.00: 10 
proc. m. Rad- mia 36.75: 8 proc. L. Z. 
Częstochowy 39 60. 

Akcie: 
Bał* Polski 79.50. 
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Dziś przed krakowskim są­
dem dorainym staje para po­
twornych morderców. Jan i Ma-
rja Maliszowie odpowiadać bt;-
dą za zamordowanie trzech osób 
i ciężkie poranienie czwartej. 

Proces ten ze względu rta 0-
soby oskarżonycli,' bedącycjh 0-
sobliwemi typami ze świata po­
wojennych wjykolejenców, wzbu 
dził olbrzymie zaiiiferesowanic 
w catej Polsce. 

Jest to prtices przeraża ący, 
proces pomimo jaskrawość i 
potworności (aktów, o g|cbo-
kieni podłożu społecznem i dla­
tego należy mu się baczna i 
szczegółowa obserwacja. 

Rozprawa Kaliszów przed są­
dem doraźmym potrwa cztery 
dni, przesłuchanych zostanie o-
kolo 40 śwlajłków, z czego jai-
no wynika, że przewód sądowy 
zamierza ujawnić I zanalizować 
wszysttkie saczeffóly tej okrop­
nej sprawy. 

Pewna część Tozprawy to­
czyć się będtile przy drzwdach 
zamkniętych. Na rozprawie taj­
nej bęctole pokruszony szereg in­
tymnych monentów z życia Ma-
liszów. 

Oto hlstorjk potwornej zbrod­
ni. 
Masowe morderstwo 

DnJa 2 paźiLziernlka 1933 wcze­
snym rankierr krakowskie władze 
śledcze zostali zaalarmowane wic 
ścia o masowem morderstwie, 
które wydarzyło sie w domu przy 
ihl. Pańskiej 11 na drugiem pię­
trze, w dwupokojowem mieszka­
niu, noleżąceni do żydowskiej ro­
dziny Silssklrdów. 

Widok był przerażający. 
Władze policyjne i śledcze przy­

wykłe do krvfi i trupów, doznały 
wrażenia zbrodni niesłychanej i 
straszliwej w swojej pote/dze. 

Zdawało się, jakby Jakiś strasz­
liwy huragan i przewalił się po­
przez to ctedz^e proletariackie mie­
szkanko. 

Wszędzie niemal były trupy, 
ściany zbryzgane krwią, ru i ów­
dzie ślady rozpaczliwej walki, a z 
jednego pokoju docliodziły rozpa­
czliwe jęki jedynej żywej ofiary. 

W kuchni znaleziono zwłoki li­
stonosza Mrzębindy. a obok nieg> 
leżały porozrzucane przekazy pie­
niężne i sztuki drobnego bilonu. 

To wyjaśniało do pewnego sto­
pnia motyw zbrodni. 

Ale listonosz Przefoinda nie był 
jedyna ofiara,.] W przylegającym 
do kuchni pokoju leżały zwłoki 
Heleny Siissklnd, a w pokoju na­
stępnym. służącym za sypialnię 
Silsskindów. 1 znaleziono jeszcze 
trupa Michała Silsskinda. 

Czwarta ofiara straszliwego mor 
derstwa^ Eugenia SUsskint!, clęiko 
ranna odwieziona została do szpl-
taka Św. Łazarza, gdzie dokonano 
operacji nlezjmiernie trudnej, a 
mianowicie trepanacji czaszki. 

Cu>genja Sflśskind wyszła szczę­
śliwie z 1ej | straszliwej opresji. 
Stan jej zdrowia jest na tyle zado­
walający, że będzie mogła świad­
czyć osobiście podczas rozpraw 
.sadowych. 

Oględziny 
sądowo-Iekarskie 
Zwłoki zamordowanych podda­

no natychmiast drobiazgowym ba­
daniom w Zakładzie Medycyny 
Sądowej. 

Nieszczęsny listonosz Przebinda. 
jak sie okazało, miał tytko jedną 
ranę postrzałową. Pocisk trafił w 
głowę poza małżowiną uszmą le­
wą, przeszył mózg i wreszcie prze­
bił kość czołową. Śmierć nastąpi­
ła odrazu wskutek uszkodzenia 
ważnych centrów mózgowych. 

Na zwfpKach Heleny Sflsskiikdo-f wie ©jezwładnlćj zabrać mu tor-
wej stwierdzono obraienlal dwója-, be z pieniędzmi 
kiego Todzaju. A więc triy łany 
»K>strzałojve klatki piersiowej 
brzucha. Poza tern na głowie wid. 
nlary Jeszcze trzy rany tłuczome, 
zadane, wedle stylu sądowego 
„narzędzlfem tęnrokrawedz astim 
bmierć spowodował pocisk naru 
szający serce i naczynia wieńco­
we. 

Jeszczel bardziej zmasakrowane 
były zwłoki Michała Silsskinda. 
Padł on również, przeszyty kulami 
rewolwerbwemi, cztery razy ude­
rzono go w głowę prawdopodobnie 
kolbą rewolweru, a oprócje tego 
cztery ślady osobliwe świadczyły 
o tein, że ta trzecia ofiara była 
drapana aż do krwi ostremi paz-
nogclaml. 

Je*H śledztwo sądowe Iw tym 
samym właśnie stosunku ustaliło 
rozwój zbrodni, możnaby przypu­
szczać, że ta zbrodnia w coraz bar 
dziej szalonem olbrzymiała tem­
pie, tak, jakby ta podsycały sferu-
mienie krwi przelanej. 

Było w tom coś patologicznego, 
ooś zwierzęcego, coś przerażające-
80. 

Eugenia Stlsskind odniosła 6 ran 
(łuczonycfi głowy. Jedno z nich 
było połączone z wlama-nMm ko­
ści, które usunięto operacyjnie 
przez dokonanie trepanacji czasz-

Ma |, 
Śledztwo 

Dalsze badania prowadzone w 
mieszkaniu wykazały, ie podczas 
tego tnorijerstwa padło 6 strzałów. 
a z jakości pocisków ustalono, że 
morderca posługiwał się rewolwe­
rem bębenkowym dużego ] kalibru. 

Śledztwo, prowadzono i wielką 
energją. Te«o samego dnia znale­
ziono w fiole kloacznyml boiska 
sportowego „Juventa" płaszcz o-
prawcy 1 torbę listonosza! Prze­
słuchani świadkowie zeznali, że 
sprawcatrl ;by!i mężczyzia i ko­
bieta. 

I oto w Krótkim czasie po żmud­
nych, z Wielką energtją i gorliwo­
ścią przeprowadzonych dochodze­
niach, zdołano najpierw ustalić 
nazwiska sprawców, a castępnie 
ująć ich. 

Byli to małżonkowie Jan 1 Ma­
ria Maliszowie, którzy w zasadzie 

Przygotowania 
Niebawem zbrodnia z dziedziny 

zamysłu poczyna przeobrażać się 
I w pierwsze przygotowania. 

Maisz pożyczał sobie pieniądze. 
ixl znajomej Haliny Datównej, i 
wylnnujc rewolwer, zastawiony u 
Wojciecha Bąka ijdaje go do oczy 

przyznali się do popełnienia zarzu­
conych mu zbrodni. Zeznania ich. 
jak wiadomo, .różnią się tylko w 
szczegółach. 

Każde z u ich stara się b a ć winę 
na siebie. 

Bądź co badż zamiar zbrodni 
istniał jut oddawna i wedl 5 wsze.-
kiego prawdopodobieństwa był 
dziełom obojga. 

Straszliwy zamysł 
Jeszcze z początkiem wrześm.i 

1933 roku postanowi! Maliszowie 
obrabować jakiegoś Hstonpsza pie-
nię&uego, aby tą drogą dojść do 
posiadania większej sumy! pienię­
dzy i zapewnić sobie żyjcie bez 
troski. Plan rabunku został obmy­
ślony z najdrobnlejszemi szczegó­
łami. Maliszowie oparli się w za­
sadzie na kilku tego rodzjaju po­
przednich zamachach, które studio­
wali z wielką pilnością na pod­
stawie opisóvir, zamieszczonych w 
„fajnym Detektywie". SadzfH za w 
s?e, że jako ludziom inteligentnym 
uijla im się uniknąć błędów poneł-
njonyoh przez zwjyezajnyc|i zbrod­
niarzy. i I 

Przede wszystklem pjośtanpwłM 
wiynająć odpowiednie mieizkahle I 
zwabić listonosza pieniężnego w 
takim okresiej kiedy ma on przv 
sobie najwięcej pieniędzy, a wiec 
Wjpierwszychidniach miesiąca. Nn-
turalnie postanowiono nadać prze­
kaz pieniężny, wysłany ni fikcyj­
ne nazwisko I adres wynajętego 
mieszkania. J 

Istonosza postanowili MaHszo-
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szczenią firmie Gliniecki. Byt to 
rewolwer 6:strzalowy j typu „Le-
bel" kał. 8 mm. i 

Następnie Maliszowie wynajmu­
ją pokój u Silsskindów za umówio­
nym izynszem 4b—50 i zł. miesię­
cznie. 

Jałto zadatek wpłatono zł. H. 
Pokój wynajęto kila Maliszowei. 
która przedstawiła się Susskindom 
jako Salomeą Seneka,1 z zawodu 
malarka, Maliszowa miała sie woro 
wadzić 2 października; i uiścić w 
rym dniu resztę unówionego czyn­
szu. 

W sobotę dnia 30 września Ma-
liszow Ie wysyłaj? przekazem oocz 
towni, nadanym w i urzędzie w 
Podg<! rzu, 10 zł. Przekaz zaadre­
sowano na nazwisko Salomei So­
leckie i. Jednoczę: nie przygotowa­
no Worek 2 siennika, kneble i 
sznurki, przy ponocy których mlaj 
być ubezwładnioey zarówno listo­
nosz. jak i SUssk ndowie. Wszyst­
kim znajomym oiowiadall oskarża 
ni, że Malisz otrzymał posadę w 
Przemyślu, dokąd 2 październiki 
wyjeczie. 

Dzień zbrodni 
Dnia 2 października Maliszowie 

wyszli z mieszkania matki Mali-
sza p-zy ul. Orkana na Nowe] Ol­
szy, jdzie spędzili poprzedzającą 
noc i skierowali [się na ulicę Pań­
ską. Malisz wziął ze sobą nabity 
rewolwer, który ^chował do we­
wnętrznej lewej kieszeni marynar­
ki. kolbą ku górze. 

Natomiast Mali.szowa przyniosła 
na rrjiejsce zbrodpi dwie małe wa­
lizki. 1 W jednej znajdował się wo­
rek, łneble 1 sznurki, druga była 
pusta, 

W przedpokoju u Siłssklndów 
odrazi wywiązała się sprzeczka z 
powolu niezapłacenia reszty czyn­
szu. Właśnie w tej chwili zjjawit się 
Michał Stlsskind z zawiadomieniem 
o przekazie pieniężnym. Po wyją. 
śnieniach Mallszlowej, gospodarz 
wrócił z listonoszem pieniężnym, 
Przeblndą. 
. Wówczas sytmicja utoiyła się 

w następujący sposób. 
Michał Siisskind podszedł ku 

drzwiom wiodącym z kuchni do 
pierwszego pokoju, gdzie stały He­
lena i Engcnja Stlsskind, zaś Prze> 
bin,:.. stanął obok pieca kuchenne' 
go, 3 y którymi znajdowała się 
JWaJis rowa. Po otrzymaniu ód niej 
odpowiedzi, że jest adresatką, li­
stonosz począł Wyjmować pienią­
dze z torby, a Mafiszowa zajęła się 
podpisywaniem rirzekazu. 

W ' etl chwili Miilisz strzelił. Prze 
bhtda ugodzony w głowę padł na 
ziemię i skonał odrazu. 

W mieszkaniu następuje strasz­
liwe zamieszanie. Sjlsskindowie 
krzyczą przerażeni. 

Wówczas Malisz rzuca się ku 
Sflsskindowi, strzria óSva razy i 
oto d̂ iiKi trup wili się na podło­
gę. 

Jednocześnie Maliszowa stara 
się obezwładnić Helen* i Eugemję 
Sflssk nd. Kobietyj wakjzą w stra­
szliwym wysiłku. WlalisZowa chwy 
ta je obie i usilnie przewrócić na 
ziemi*. Nie mogąc jcdiwk dać so 
bie rady, przyzywa na pomoc nw 
SR 

Nasłaje cli-wila potwornego sza 
motania, podczas Wórej rewolwer^ 
wypada na ziemię. Chwyta go 
Malisjowa i strzela z bardzo bli 
sklej cóTeglosci do Sflsskindowych 
które trzyma Malisz. 

Padają trzy strzały, trzy strza­
ły ostatnie. 

Kiedy Mauszowa zorientowała 
się. iże w rewolwerze już tiUms 

' nabć-jów. uniesiona Szałem zbrc-ćcit 
chwyta go za rufę I zaczyna bić 
nim nieszczęsne kobiety po gło­
wie. .A kiedy to jeszcze nie skut­
kowało. zarzucą na ole pierzynę I 
usiłuji' zadusić. 

Tymczasem Millsz gospodaruje 
w fcuclsil. Zabiera torbę listonosza 
I razem z żoną opuszcza miejsce 
zibrodnl Wedle re'.acyj urzędo­
wych. w torbie Przeb'ndy znajdo­
wała się suma dość pokaźna. 1S.000 
złotych zgórą. 

Następne dni 
Odchodząc, oskarżeni oprócz tor 

by 7, pieniędzmi zabrali także re­
wolwer i dwie walizki. Jut na 
schodach następuje niemiły dla nich 
incydent. 

Oto spotyka Ich czeladnik kra­
wiecki Władysław Gottlik i pyta 
co i'K właściwie stało w mieszka­
niu ! Silsskindów. 

Maliszowie są mocno zmieszani 
Tłumaczą się jednak, że ten hałas 
to były nieporozumienia na tle wy 
najmu mieszkania. 

Ną ulicy małżeństwo rozdziela 
Się.' 9 

Maliszowa Idzie do mieszkania 
rodziców po rzeczy, Malisz wy­
jeżdża do Krzeszowic, dokud po 
obiedzie przybywa żona. Stamtąd 
wyjeżdżają oboje do Katowic, gd/ie 
wynajmują pokój u Marty Heyde 
l>r.zy ul. Ligonia. 

Tym razem czynsz miesięczny 
został zapłacony zgóry. 

Podczas pobytu w Katowicach 
Maliszowie poczęli używać. W 
dzień załatwiali sprawunki, wie-
czot-ami bywali w rozmaitych lo­
kalach rozrywkowych. 

Przez osiem dni zdążyli wydać 
2.000 złotych. 

W dniu 10 października Maliszo­
wa wyjechała z Katowic do Rabki, 
gizle w dwa dni potem została a-
resitowana. W tym samym dnia 
aresztowano również Malisza. Zus 
lezlono przy nim 14.000 złotych i 
rewolwer nowoczesnego systemu 
z pe'nym magazynkiem. 

Po aresztowaniu MaHsz usiło­
wał się otruć I połknął niesp<>-
strzeżenle klłka pastylek wtrerta-
lu. co mu Jednak nie zaszkodziło. 

Przesłuchani przez sędziego śed 
czego Maliszowie tłumaczyłi się. że 
planując napad rabunkowy na li­
stonosza. nie mleJI zamiaru pozba­
wić kogokolwiek życia. 

Do zbrodni popchnęły tch nie­
przewidziane okoliczności. 

To tlwmaczenle, bardzo zresztą 
wątpliwe, ani nie wyklucza odpo-
wiedzia'ności karnej, ani nie n-
rrmleJsM ich winy. 

Zresztą przewód sądowy zgłębi 
niewątpliwie do dna psychologie 
obojga pofwornych morderców. 
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zona? 
Mieszkając przez tyle lat w domu moraiHklm, 

Joanna nigdy nie zastanawiała się nad tern. Me mi­
nut potrzebuje człowiek na przebiegnięcie z oficyny 
do pawiOrra strzelniczego w iparku. Jak długo trwa 
droga przyśpieszonym krokiejm z ganku do oficyny, 
a potem do ogrodu, na jaką odległość słychać głosy 
rozmów, prowadzonych w pawilonie. 

Teraz dopiero, podczas straszliwej dfa niej męki, 
zwanej wizją lokalną na miejscu zbrodni, ujrzała na 
własne oczy lo wszystko, co! było jed bliskie, znajo­
me I powszednie, ujęte w jakieś zdania, zamykane 
w jakąś bezlitosną klamrę suchych cyfr. 

Szeroko otwartemi oczyma patrzała na eksperta, 
biegnącego ze stoperem w ręku wilgotną alejką par-
fu morańskiego, wiodącą do strze'nicy. Szeroko 
ozwartenTj oczyma przyglądała się tomu, Jak mu­
sztrowano Magdę Pękalaukę, każąc jej pokazywać. 
ak szybko szła do strzelnicy, posłana przez panią 
jorzecka z okryciem dla pani Domowej. Jak we 
nie szła za tymi ludimi, którzy kazał! Jej po dzie-
iiątki razy pokazywać miejsce, na którem leżała 0-
rrwawlona głowa jej męża; miejsce, w którem stal 
JorzeckJ, drzwi odepchnięte wichrem nadchodzące: 
»rzy. Widział*, ja* oglądali, węszyli, szukali, ni­
żem gończe psy. Słyszała, Jak mówili coś o niedo­
la dnośoiach pierwszego fledttwa, zrobionego przed 

sprowadzeniem władz warszawskich, przez miejsco­
wą policję. Kilka razy padło też nazwisko Kaniew­
skiego, ale wymawiane zawsze z wielkiemi pochwa­
łami. 

— Ten nigdy nic nie zaniedba — mówił z uzna­
niem przewodniczący do prokuratora Kordziewicza, 
który oparty o lawikę ogrodową stojącą tuż przed 
strzelnicą, w zamyśleniu oglądał własne obuwie, z 
przylepioneml do niego grudkami błotnistej wiosen­
nej ziemi. 

Joanna, stojąca o kirka kroków od nich odwró­
ciła głowę. Wziok Jej padł na gęste krzewy rosnące 
wokół pawilonu,' a pokryte teraz delikatna koronką 
zieleni. W uszach jej brzmiały wyrazy: „Ten nigdy 
nic nie zaniedba . I poraź pierwszy od początku tej 
sprawy zbudziło się w niej cos oaksztalt żalu do Ste­
fana. Tak. nic nie zaniedbał, by wplątać Ją w tę stra­
szną sprawę, w której nie było przecież, ani odrob:-
ny J«J wtny. Byl sumiennym urzędnikiem, spełnił 
swój obowiązek do końca. 

Odwróciła głowę jeszcze bardziej 1 ujrzała Go-] 
rzeckiego. Stał oparty o pień wielkiego dębu, który I 
rozpościerał swe bezlistne jeszcze konary nad da­
chem pawilonu. Był bardzo blady, ale spokojny. Jo­
anna spojrzała na niego i ogarnęło ją nowe niedozna-
wane dotychczas tsczucie. Przez te wszystkie dni, 
kiedy siedziała obok tego człowieka na ławie oskar­
żonych, prawie że o nim nie myślała. Zapomniała. 
Jakgdyby o Jego obecności. Był dla niej tylko tym. 
który wplątał ją w okropną sprawę, był zabójcą jej 
męża. Ale teraz? Nagłe otinlła ja myśl. A może 
Oorzecki doprawdy nie Jest winien? Przecież, czło­
wiek tego co on, nieco awanturniczego typu miałby 
chyba odwagę przyznać sie do zbrodni, popełnionej z 

namiętności li w uniesieniu? Wlec, czeimi zapiera 
się tak uparcie? Czyżby [był niewinny? 
na nieso nagle innym wzrokiem. Gorzeck 
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Za zdradą stanu 
Projekt 

aresztowania 
posłów w Rydze 

RYGA. 30. 10. — Rząd łotewski 
przedłożył parlamentowi projekt u-
stawy. przewidującej aresztowanie 
wszystkich posłów komunistycz­
nych pod zarzutem zdrady stanu. 

Przedłożenie rządowe znajdzie1 

się na porządku dziennym piątkowe 
go posiedzenia odnośnej komisji 
parlamentarnej. Należy się liczyć 1 
teml że wniosek rządowy zostanie 
uchwalony. 

Czy jednakże władze będą mo­
gły przystąpić do aresztowania po­
słów komunistycznych, zależeć bę­
dzie w głównej mierze od uniemoż­
liwienia im w międzyczasie uciecz­
ki zagranicę. 

Spojrzała 
odczuł wi­

docznie to jej spojrzenie ną sobie, gdyż podniósł opu 
siczoną na piersi głowę. J Ale nic zdążył odpowie-
dileć Jej spojrzeniem, gdy^ właśnie do nie|go zwrócił 
się przewodniczący. 

i — Czy mógłby pan mim odtworzyć drogę, która 
przebył pan owego dnia, podchodząc tu do pawilonu 
i tofając się następnie? 
' I Oorzecki wyprostował się i powiedział niechęt­
nym, znużonym głosem: 

— Owszem, panie sędito. Z łatwością. 
Ruszył przed siebie, a za nim cały Stlad sądu 

Szli alejką, którą wówczas szedł Gorzeckl, zatrzy­
mali się przed szklaneml drzwiami pawiipnu, stanęli 
tuż za progiem. 

— Stąd widziałem państwa Dornów, stojących 
w pawilonie. Nie mogli mile słyszeć, bo wzmagająca 
się wichura | szum drzewfgłuszyły moje kroki... — 
mówił Oorzecki. — Tu zobaczyła mnie Joanna Dor-
nowa... o. tutaj stałem... I w tej ohwHl pad strzał. 

— Skąd to, według palna, padł ów strsat? — za­
pytał z Ironią w głosie Kofdzlewicz, patrz w na prze­
wodniczącego porozumiewawczo, jakgdyjy dziwiąc 
się obłąkanemu uporowi, z którym oskaiżony trzy­
ma się tego nieprawdopodobnego kłamstw a. 

Ale Oorzecki, udając, że nie słyszy tej nuty w 
glosie prokuratora, ciągnął spokojnie, ogląilając się za 
siebie i wskazując gęste zarośla, otaczające pawtorj. 

— Sądzę, że ten, kto sttzełał, musiał się tam ft-
kryć. 

— I nie obelrzał się pan za siebie? Nie szukał pan 
zabójcy? 

— Nie. Pierwszą moją myślą było wpaść do pa­
wilonu, zobaczyć kogo ranił ten strzał.- A potem my> 
sialem już rylko o tern. by Joanna Domowa nie sa­
dziła, że to ja zabiłem jej męża. 

— No, i o ucieczce — dorzucił Kordzlewlcz. 
Oorzecki spojrzał na przewodniczącego i nie 

zwracając znowu uwagi na słowa prokuratora, po­
wiedział. jakgdyby niezależnie od jego pytania: 

— Uciekłem, bo tak mi kazała pani Domowa. 
Wypędziła mnie. Nie wierzyła moim słowom. Tyt­
ko o tern pamiętałem w owej strasznej chwili..„ 

Gdy zapadł wieczór, badanie nie było jeszcze 
:atkiem skończone. Postanowiono przenocować w 
Moranach, a rankiem skończyć wizję i wracać w po-
udnie do Warszawy. 

Tak się więc stało, że Joanna tę noc spędziła we 
własnej zacisznej sypia'nl morańskiej. Po raz pier­
wszy od wielu miesięcy położyła się do swego łót-
ca i zaniknąwszy oczy mogła sobie wyobrażać, że 
lic się nie siało, że wszystko Jest po dawnemu I że 
:araz w sąsiednim pokoju zaskrzypią kroki powra-

1 :ającego do domu Mariana. 
Ale okropna rzeczywistość nie dała jej tych zW 

dzeń ani na chwilę. 
Zasypiając, przeżyta jakąś dziwaczną wizję. Zda­

wało się jej. że Jest małą. dziewczynką i że surowsi 
nauczyciela zadaje jej trudne arytmetyczne zadanie: 
„Ile kroków dzieli dom od pawilonu strzelniciego. 
gdzie popełniono zbrodnię, jeżeli glos. idący z szyb­
kością..." 

Joanna jęknęła. 

M.c*» 
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Z lotnych warsztatów 
wielka instytucja społeczna 

Istnieje 
WARSZAWA, 30. 10. 

u nas w! 
których |>raca Jest 
ten spost b, Ił naij 

cle odcinków, na 
zorganizowana w 

ot ten kto lubi u-
owe] dzury w 
nic do zariuie-

B| pomoc 
; Jedni 
i'e rozwll 
eych swe 

pairywać przytlOK 
Calem nie znala*lty 

Wszystte placóWl Obywatelskiego 
pomocy społecznej na czele 

którego i X senator Cwert pracują 
nadzwycztj sprawnie t niosą skutecz-

potrzcbulncym. 
najmłodszych, a doskonale 

IjbJacych | djobrze spełniają. 
zadanie |le»t d\mi pracy dla 

fcizrob. tw eh. Opiekę nad n m spra­
wuje p. ZcIJa Lelewelowa Jako przewo 
oittcsąca tekcj. odzieżowej Obywatel-
tOclego KoniteUi Ptjmicy Społecznej. 

W obsz< mych, boijileszczeniacłi do­
mu pracy przy j ulicy Dług ej nr. 50 
iwre ochoć ta praca 1 na początek Jui 
BO wykwa litowanych rzemleślnków 
•nalazlo zi trudnienie. | 

Uprzejme oprowadzana przez prze-
iw6dn cząci zwiedzam! zakład doklad-
B e 1 zaipoz taje się z Blstorją tej in-sty-
fccjl. 

Zaczątkom były lotne warsztaty 
uewck.e zorganizowane rok temu. 0-
kazalo sle, ze wlasnemi silami, m mo 
Itosunkowo wysokich plac robotni­
czych, bo 1'egającyeh 4—i zl. dz^n-
a e można ' 'ykonyW roboty znacznie 
Blisiym koizlem, | ł jcorzys-tając z u-
#hłg llrm prywatnych. 
• fcorganizt warno Ĉ dy stale warsztaty 
ktyre zacz< ly wykonywać robot* nie-
»y(ko na „nagazyn dla rozdawnictwa" 

— Nawet pani premierowa Jędrzeje 
wieżowa obstalowala sobie u nas suk 
nie dla slebe i dzieci i była zadowo­
lona z naszej roboty — mówi mi nie 
bez dumy kierowniczka magazynu 

I w dziale męskim ceny są Skalkulo 
wane bardzo ntsko bo za robotę z 
plerwszorzędnemi dodatkami dom pra 
cy liczy 60 zł., a mażiia to Juz mieć i 
za 40 — czyli, ze można s:e zaopatrzyć 
w elegancki garnitur Jui w cenie 120— 
140 zl. 

Dalej pokazują ml elegancką bieliznę 
przybraną misternemi haftami, której-
by się nie powstydziła najbardziej wy-
kw ntna dama. 

— Place skalkulowane przeważnie 
od sztuki wynoszą dla krawcowej do 
20 zl. tyigodnLwo, a dla krawca <4to-
lo półtora razy tyle. Pokazują mi da­
lej eleganckie damskie pantofelki w ce 
nie od 30 — 26, a męskie od 22 — 30 
zl. Przechodzimy zkolel do warszta­
tów — praca tam wre — ręce z Jakąś 
dz ką zaciętością wytkonjrwują powie­
rzoną robotę, twarze rozjaśnione u-
śmiechem, a oczy mino zmęczenia mą 
ją błyski nadziei. 

Przymusowa bezczynność Jest.wszak 
dla wielu Jeszcze Większym nleszczęS-
cem niz głód trawiący trzewia, a. tu 
dają prace, dają człowiekowi poczu­
cie, ze na wielkim świecie Jest Jeszcze 
miejsce I dla niego. 

W tej chwili na „magazyn dla roz­
dawnictwa" robi s'ę głównie palta — 
przyczem koszt porządnego syberyno-

wego palta męskiego wynosi SO zł., 
łącznie z materiałem, a koszt m«i klęto 
ubrania sięga ^aledw.e 38 zl. PI iców-
ka ta Jest nad wyraz,pożyteczna 
brzeby bjrlo aby szerokie warstwy spo 
teczeństwa . Jąj poparły. Mogłaby *!« 
szerzel rozwinąć i dać zatrudWenle 
wielu rękom daremnie dziś po 
wyciągniętym, M. $, 

N«sz ląc ile 

Statek turecki w Giyni 
Wczoraj rano zawinął do portu,gdy* 

skiego statek turecki -..Mote" rejestro­
wany-V; Stambule o pojemności 3.258 
ton, który przybył z norweskiego por­
tu Tonsberg. 

Statek ten Jnajduje sle obecnie w 
przystani Skarbopolu na nabrzeżu Dud 
sklem, gdzie będzie lądował węgiel. Ka­

pitan siato, Rami Mustafa, ora;: cała 
załoga Jest narodowości turecki ej. 
'Wrucliiu ok.tetowym Jest to dipliro 

drugi statek tu eckl,' Jaki przyby va do 
Odyni. Pierwszym statkiem tuieckim 
w Gdyni był .iGara-Dcnlz", któi y za­
winął do naszego portu .w.roku lC27-ym 
z ruchomą}wy*4awą turecką. 

pracę 
SI 

Prof. Piccard 
kandydat do nagrody Nobla 

Tegoroczna nagroda Nobla w dzle-1 Zeszłoroczna nagroda Nobla •</ dzile 
dżinie fizyki prawdopodobnie przydzie dżinie fizyki będzie w tym roku nada-
iona będzie znanemu badaczowi strato- na prawdopodobne amerykańskiemu 
sfery prof.Piccardowi. Iprof. Bridgemanowi. 

Profesor Be 
gromi restauracje 

rów na 
wspólnie 

WARSZAWA, 30.; 10. 
Wyżu czyllśmy sobe randkę 

profesorem Be w Jednym z ba 
Nowym Świeciu. MHiśmy 
zjeść obiad. Spóźniłem tlę 

nieco I ż! stałem wielkiego uczonego 
nad dwóm a pokrajanetn! pomidorami z 
cebulą, zuaneml szumnie w Języku re-
stauracyino-barowym „Kkąskaml do 
czystej", 

— MojŁ ekspoze dzWeJsie -4 roz­
począł unczyście znakomUc uczony — 
będzie po Świecone tym oto pomidor 
kom. Zaś spójrz-no pan tylko: ogrom. 
na porcj; mięsa kosztuje tyle co te 
dwie wąt e istoty, pokrajane, jak bud­
żet w okesie kryzysu. 

Lubię (gromnle pomidory 1 sam 
zjadłbym pól kilo czerwonych witami­
nek. ale mogę zjeść tylko dwie sztuki. 
a rcsz-.ę dopakować mlę$<m w.Ilości 
przeraża] tcej! Czy to się ak zwalcza 
kryzys <i rolnictwie? Czy to wypad­
kiem nie dlatego maloroln uprawiają 
kartofle, fdyż warzywa Im się ttie o-
placają? Widział pan przecie ile Ja­
rzyn dają we Włoszech, we' Francji, 
w Szwajcarii i t. d.? Ile kosztują za-

z kropelka 

-i- Za kilki dni 

ca trudnić. 
Ostatnb o worz 

alt I dla. t. zw. eleganckiej publiczno. 
Hel nt obsliliwiek. 

t bieg en czasu otworzono dział 
kr|w'eczyz iy damskiej 1 męskiej, 
CZłpnkrtwo oraz bieliżniarstwo zaró­
wno wykw ltne Jat i masowe. Ponad 
łd uruchom wio warsztaty tkactwa rę. 
cznego wyriblając prześliczne rzeczy 
ł fzia.lu koifekcji damskiej 

W obszeriych salach urządzonych z 
Iście holenderską czystością I pedanty 
icztiym porr dklem, a nawet z dbaloś-
c'ą o estety :zną stronę słychać weso­
ły turkot mi szyn deszyca, stuk młot­
ków szews [ich i zgrzyt nożyc w rę­
kach krojczych. 

rozpbczjrnamy roz­
dawnictwo, przeszło 400" biedaków 
•głoszonych 1 sprawdzonych czeka na 
Ciepłą odzie! i to co ;«n (Jamy'będzie 
prawie Wyłącznie przez bezrobotnych 
wykonane; — nrt̂ J * 'dnfmr tl»ro-
wniczka zakładu. 

Instytucja ta postawiła ».*!« za za­
stań e szeruk zasiąg działania bo chce 
oletylko wyl onywać te roboty sekcji 
odzieżowej Obywatelskiego' Komitetu. 
cle przyclągiąc do siebie i klijentelę 
c masta, aibjy móc Jaknalw.ęce] rąk 

pracowrfle kra­
wieckie męs|c;e i damskie, gdzie za 
bardzo umiai kowane ceny może s.ę u-
brać nawet elegancka pani I dbający 
o krój swycl û bran "dżentelmen. 

Przewodni ząca prowadzi mnie do 
miłego salon: <u. lądn e irrządzonego — 

teino ostatnich żurnali 1 
s c prawie nie różni od 

ppkalów (Jo 

Cdtie leży 
który nlczyu 
iego rodzaju 
tu«h mód' 
> Obok dwie 
tlaitnska dosl 
arządzoneml iujtnmi, ze 

k lka gotowy 
prfwdę ladn 

l/RKE 
r 2Y 

t. zw. „salo-

przyinierzalnie męska i 
naK oświetlone I z tak 

fcelrzeć ze w,szysfkch ŝ ron, 
Pracown'ę 

idne sly — łtfire 
cz|sów były 
(11 najlepsze 

nycb 1 pomj słowo uszytych. 

się można o-

tC prowadzą plerwszorzę 
kiedyś za dobrych 

przystosowane do obslu-
pifbl czno4cl. Oglądam 

h sukien wykonanych na 
B —| gustownie przybra-

w opinii dawnych medyków i nowoczesnych lekarzy 
— Gdy doktór sam plje.io I pa­

cjentowi pozwala — głosi obserwa 
cja powszechna, nie wiadomo, na 
ile stuszna. 

Jest ona tak powszechnej, że aż 
dziwne, dlaczeito dotąd n(e przy­
brała formy przysłowia. 

Możnaby np. mówić: 
— Doktorowi smakuje — pacjen­

ta nie truje. 
— Czem doktór żyje, to pacjent 

wypije. 
— Pacjenta wódeczki doktór nie 

pozbawia, jeśli wódeczka sam się 
rad zabawia. 

Może dlatego niema przysłów 
„na te okazję", że w czasach, w któ­
rych przysłowia' powstawały, 
wszyscy „doktorzy" pili rja umór 
i żadnemu nie przyszła do Kłowy 
grzeszna myśl pozbawiania pacjen­
ta tej radości, zachęcać zaś do niej 
też KO nie potrzebował. 

Dziś na tworzenie się przysłów, 
jako na domniemamy wykładnik 
„mądrości narodów", jest cokol­
wiek późno. Inne czasy. Obecnie 
nastała ..epoka" cytowania szmon-
cesów rewjowych. zawierajatcych 
.najgłębsze prawdy" w fófmie lek 

kiej, a skondensowanej. ' 
AJe warto sygnalizować jeszcze 

jeden przejaw tendencji uchwycenia 
jadra sprawy w krótkie stówa. 1 to 
właśnie w kwestji tej „wódecznoś-
ci" poczciwej. 

Mianowicie na pólkach księgar­
skich ukazał się tomik jMyśli | i 
aforyzmów". wypowiedzianych 
kiedykolwiek przez lekairzy po|-
skich na temat alkoholizmu. Zebrał 
te wiązankę p. Jan Szymański. 

Czego i kogo tam niemal Od Ję­
drzeja Śniadeckiego, do WHołda 
Chodźki — wszyscy, których imio 
na utrwaliła historia walki o szcze 
ście ludzkości. 

Tyle wiedzy, tyle mądrości I do 
brej wołi, tyle zaklęć i perswa-
zyj — i wszystko na nic. Jak pili 
tak oiia i końca nie widać. I Ame­
ryka próbowała się odzwyczaić 1 
nie dala rady. Jeszcze sobie podo­
bno kryzys na kark sprowadziła. 

Aż dziwnie więc czytać te afo­
ryzmy. sentencje i pouczenia, wy­
jątki z dzieł i artykułów •&- tysiące 
pereł, rzucanych jak przysłowiowy 
groch o ścianę. 

Któż ma racie? Ałkoholicy, esy 
mężowie nauki? A może >̂ni wszy­
scy należą właśnie do tych niepiją-

cych'i" alkoholizm odradzają'przez, zaipracowanyli pożyczony'oc kole-
zazdrość? 

Ładnieby-wyglądały nasze (to­
warzyskie.zabawy,' nasze bankiety 
i najserdeczniejsze uroczystościuo 
dzinne, gdyby przed każdą'z nich 
trzeba bvlo z recepta do apteki iść 
po...lekarstwo dla gości": — . ły ­
żeczkę od kawy trzy razy na 
dzień. 

P. Szymański jest publicystą sub 
telnym, więc zbiorek swój zamk­
nął aforyzmem dr. Władysława 
Bocheńskiego o etyce lekarskiej. 
W aforyzmie tym mówi się o wply 
wie lekarzy na ludność. Istotnie, 
mógłby on być wielki i znaikomity. 
gdyby wszyscy lekarze byli prze­
jęci ideą ratowania ludzkości od 
cierpień I degeneracji. 

Aforyzmy zebrane przez p. Szy­
mańskiego, pochodzą od lekarzy 
innego typu: od szlachetnych hi­
gienistów. którzy radziby zaooble 
gać chorobom, chociażby to im gro 
zilo utratą wszystkich pacjentów. 

Dlatego ten zbiorek powinienby 
trafić dkr cpłnji. fk) domów rodzin 
nych, gdzie sje dzieciakom żairtcm 
lub przez zwykła ciemnotę pozwą 
la kosztować alkoholu, do warszta 
tów- pracy, z których pieniądz —v 

gów•.— w|yrk>si:się doknajdy. za 
miast "do domu..' Zbiorek ten powl 
nien dostać się do rąk ^nauczycieli 
i samej mlodeleży. 
v:Wrailiwy umysł t;wrażjiwe su­
mienie nie wymknie się. 0t> parę 
przykładów, i » 

Alkojiol , działa pofażającj na 
ośrodki mózgowe narrmjąoę, będące 
.siedliskiem woli i samowiedky — 
więc precz z alkoholem! — DryDo-
brucki. b. mlhister W. R. 1 n. P. 

Młodzież polska jest przeważnie 
iz gruntu dobra, szlachetna i serde­
czna. Niestety, starsi często złym 
(Przykładem 1 zachowaniem [gorsza 
mjodzież tja^zą.. Ody starsijswiecić 
będą cnota wstrzemdęźliwości. mlo 
dzież naszą pozostanie zawsze dziel 
na i uczciwa chluba i ozdób i 'Wlęi 

nej i wspanialej Polski,1- Dr. 
Juliusz \yieiczko, lekarz Harcer­
stwa polskiego^ 

Alkohol jcs|i najgroźniejsza truci­
zną dla mózgu ludzkiego. uzWanie 
alkoholu stałjs. choćby w małych ilo 
ściacli. zamiinla człowieka kdrowe 
go w alkoholika nałogowego alkoho 
Hk'nałogowy nielykko sam [cltoruje 
ciężko na uni^sr, ale^plodci^sldiy; 
umysłowo lujpośledzofle I nl«zdof.ie 

do.pfacyl. — Dr-Witold Chodźko. 
•• Prżes.;lo.30 proc. badanych prze­

ze mnie epileptyków pochodzi od 
rodziców alkoholików. —1 Dr. Wła­
dysław Stertjng. 

Ze względu na trujące Własności, 
alkohol winien być postawiony w 
jednej płaszczyźnie z narkotykami, 
iak morfina, kokaina, których sprze 
daż jest unormowana ustawała na­
dużycia w spożyciu i handlu tak su 
rowo karane. — Dr. Jerzy Btijąlski, 
b. Miniser zdrowia oubl 

Wszystkie te powyższi cytaty i 
uwagi należy przysoljć •jeszcz^ je­
dna wiadomością: z niedawno o-
gloszonycli materiałów ankiety o 
alkoholi; irrwe jw szkołach wynika, 
że na 1(0 dzieci, używających atko 
holu. zaledwie 17 czyni to z włas­
nej chęci, 83 zaś z namowy rodzi­
ców. 

— Dziecku nie smakuW ..czysta" 
— dolei mu kropelek! — rjłówlczu. 
ly tatuś, 

Jak widać, rrietylko-wijęc do le­
karzy można! stosować gadkę o, 
ezestowaniu bliźniej) temL czego 
sobie pljbardzied życzymy. I rodzi 
ce tąk [postępują w imte zasady: 
'•—Pij'wódzie, będą z ciebie lu­

dzie. ['•-' FeŁ-K. 

W d n i u ś w i ę t a s a p e r ó w w s to l i cy 

Pan Prezydent Mościcki w towarzystwie gen. Fabrycsgo, gen. Oasloro'uklego, płk. Gtogowsklego. ppłk. Sokol 
go, przechodzi przed frontom pocztów choragwlanych baonów saperf 
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grobowce 
Bandydl szeregują się, lak się przekonałem. 

przeważnie z chłopów ze wsi, byłych wojskowych. 
Zapewne s ;osztowali mi na wojnie światowej krwi 
ludzkiej i ; apąchnialo im pijaństwo i rabunek. To 
też po zwo nieniu ich i wojska, gdy powrócili do do­
mu na nudią wieś, praca na roli po takiem wesołetn. 
beztroskien życiu nie mogła już smakować. Chce się 
wypić, popilići pohulać z dziewczętami, a na to 
wszystko ti zęba pieniędzy. Więc cóż, nie darmo czło­
wiek pr/ec e był na wojnie, żeby sobie teraz rady 
nie dal? W takich chvilach mówi Janek do Franka: 

— Wie !z co. Frań ik, poco mamy cierpieć, chodź 
ze mną do Irugicj wsi, tam mieszka Jankiel lub Icek. 
ma sklepik Mam jest j elno wódki, papierosów I cu­
kierków, p ijdziemy w nocy, zabierzemy to wszyst­
ko i przyn esićmy tu. Schowamy sobie to wszystko 
w stodole < o niedzieli, a wieczorem urządzimy zaba­
wę. zaprosimy Mańk^ 1 Kaśkę i będziemy hulać 
do rana. 

Ody F anek próbuje zaprzeczać, że to się może 
nie udać. gdyż Żyd narobi hałasu. Janek stara się 
S« przekon tć: 

-r Co ani. na wojnie byłeś I Żyda się boisz. Ta-
iebie tchórz? Ja sam pójdę do Żyda. a gdy na-

kaa go w teb 1 but»-

tchórzem. wali Żyda w łeb i taszczy z Jankiem 
wszystko do domu. A potem — potem aresztowanie. 
sąd, świadkowie, lament no i dożywotnie więzienie. 

Podczas działania wcale im na myśl nie przy­
chodziło. by kogoś zabijać. Nie wiedzieli nawet, że 
wogóle za podobne rzeczy się karze. Jeszcze za za­
bójstw* 1 do. tego Żyda — ktoby to pomyślał, że bę­
dą karać. Bywało nieraz przecież na wojnie, że 
Źydka 'się lunęło w pysk i nic za to nie było. 

Pi$zę to nie z fantazji, tylko z rozrriów, prowa­
dzonych z podobnymi Jankami I Frankami. Trzeba 
wiedzieć, że po więzieniach podobnych ofiar jest bar­
dzo wiele. 

Dtiżo bandytów rekrutuje się. też z bezrobot­
nych. Pracy niema, ukraść nie wie .jak— to jest fach, 
który itrzeba dobrze umieć. Żołądek. wkłada mu do 
ręki bfoń, a w braku broni nóż, pałkę, lub zwyczaj­
ny kIJJ Zresztą czy trzeba wielkichnarzędzldo zabi­
cia człowieka?, Rezultat jest ten sam: wieczne 
więzienie. • I 

K4tegorja czwarta r- to ofiary losu. Przypadko­
we zabójstwo, nieszczęśliwa, miłość, podłość'ludzka 
i tym podobne. Cl są-w więzieniu najnieszczęśliwsi 
z nieszczęśliwych. Chodzą po celach cicho, jak. 
cienie. Rzadko kiedy z kategorii czwartej, wychodzi 
się na wolność. Gruźlica powiększa karę. wymierzo­
ną przez sprawiedliwość ludzką; nieporadność w wię­
zieniu również przyczynia się do prędszej śmierci 
tych ofiar. 

Wszystkie te kategorie, z wyjątkiem czwartej! 
trzymają się w więzieniu razem. Wspomagają sie 
nawzajem, gardząc tanemi kategoriami. W razie na-

kaskt f DanJI I Szwecji? A przecie! 
we wszystkich tych krajach ceny pro* 
duktów spożywczych są znacznie wył* 
sze, ni; u nas! 

— Słusznie, ale przyczyny, przy* 
czyny profesorze!-. 

— Ptzyciyny. są bardzo protte. Ca­
ły świat posuwa sie naprzód, tylko « 
nas sto] sie na tern samem miejscu, co) 
przed S0 laiyl Od roku 1883-go wltlt) 
rzeczy zmlenHo sle w Warszawie z wy­
jątkiem.. kuchni. Zrazy z kaszą są U 
same co za czasów Jana Sobieskiego, 
Duto podejrzanego mięsa, trochę ka­
szy, ani Jednej witaminki! Porcja biii 
ranlny przypomina obiad Kara-Mnsta-
ly, ani Jednego pomklorka, ani Jednego 
ogórka, ani pól fasolki vel zielonego) 
grosikju. 

Patrjz pan, Jedynie co tu sle zmieni­
ło od 12-tu latl Pstre maluniki I szyld. 
Jedzenie, Jak było podle, tak I zostało, 
Do niestrawnego, ilastego jjileslwa • 
czasów Choclma i Podhajec przybył* 
nam tylko... margaryna! No, ale wtdzł 
pan, husaria Jana III-go miała lepsze 
żołądki, niż my 2 pa,neml Chce pani 
wiedzieć dlaczego tak Jest?! Przyczy­
na bardzo prosta.. 

— Jaka? 
— Wszystko się w Polsce teraz- fl­

izy, studiuje, ślęczy nad książką. Jeź­
dzi zagranice, na zjazdy i l d. Odbie­
ra przeszkolenie oficer, nauczyciel, u> 
rzedn*. Kształci się fachowo rolnik, 
przemysłowiec,' Inżynier, hurtownik. 
Nie przeszkolą sle- Jedynie-knajpiarzt 
Mól serdeczny zresztą przyjaciel z la* 
studenckich. Ten wciąż Jest zdania, żt 
pić z gośćmi to cały Jemerej". 

— Ale rada. rada praktyczna panłą 
profesorze? ' , 

— Rada moja lest następująca: prze­
szkolić właściciel barów i restauracyl, 
tak Jak sle szkoli Innych speców. Wy­
magać od kierowników śwladec.w i o-
konczenia szkół gastronomicznych, 
Zwiększyć porcje włtamln. Zniżyć o 50 
proc. I ceny na t. zw. zakąski. Zmusić 
tych ludzd do gastronomicznego postę­
pu. 

— A kryzys panie profesorze?! 
— Ależ to właśnie najlepszy sposób 

na kryzys w restauracjach! Podczu 
kryzysu nieraz trłeba ratować ludzi 
wbrew ich woli! Spójrz pan, dużo tli 
ludzi? I nie dziwie się... poco mają ta 
przychodzić? Butelkę wódki może CM 
sta|ęcztvlet każdy wytrąblć i we wit-
snem mieszkaniu! Dawnie] przyctindztU 
tu lodzie, bo była debra muzyczka. sH 
dziś każdy rna radjo o siebie. Wied! 
'Jeżeli Idziemy do restauracji to dla­
tego, Iż pragniemy dobrze zjeść! Tym­
czasem Jedzenie restauracyjne w Pol­
sce jest tak okropne, że Jożeli się co | 
nie tda na Imieninach, mówi s!«: Je­
dzenie było podłe. Jak w restauracji!", 

Talk dalej być nie może ,— peroro­
wał (znakomity uczony. — Restauracja; 
polska mus! być atrakcją dla gości, ku-, 
chnia restauracyjna rnijsi być o w'el» 
lepsza od L zw."kuchni domdwejrDc-' 
piero wówczas zapełnią sie restauracjê  
a Jednocześnie wJrośnle spożycie pło­
dów rołnych. Trzeba Jednak zabrać się 
do radykalnych reform I na '.em pola, 
a nie tylko postękiwać na podarki. 

Niezmiernie ważną rzeczą Jest rów­
nież iesitetyka wnętrza, zadanie wytwo-. 
rżenia własnego stylu polskiego wnetrf 
restauracyjnych, nieubłagana walka a 
pstrokaćlzną. pseudoamorykanską, fa­
brykowaną dla snobów. Drak nam 
wnętrz huculskich, łowickich, wileń­
skich I t. d. S:ara kawiarnia ' restaura­
cja w Wiedniu, a nawet Już w Rydge. 
nieraz Jest przybytkiem sztuki, a nie 
tylko rozlewnią alkoholu. Kontakt po­
między miodem malarstwem I młodym 
ruchem gastronomicznym musi być Jak! 
najściślejszy! 

Franek, znęcony obiecanką łupu i zabawy, idzie padu na kogoś ze, swojej kategorii, wszyscy stawia.ą 
więc z Jankiem. Żyd, naturalnie,, budził się i broni 
swego handelku. Franek, chcąc udowodnić, że nie jest 

opór nie dopuszczając do krzywdy współtowarzysza 
W każdej celi ogólnej ze wszystkich [wymienio­

nych powyżej kategoryj jest po kilku przedstawicieli 
Partja, która liczy więcej członków, trzyrna wszyst­
kich innych krótko; stąd powstają bójki 1 kwantury. 

W tej celi, do której, wsadzono mnie z Szoferem 
większość — niemal cała cela — zaliczała się do 
kategorjl trzeciej, albo raczej do zupełnie I nowej ka­
tegorii „pogromców". Kasiarz. ja i Szofir byliśmy 
tu „mniejszością narodową"; dJatejp grJy kasiarz 
chciał się zabawić w detektywa, pobito go i nawet 
doprowadzono do tego, że został zabrany z celi. 
Kasiarz, jak się przekonałem, był zupełnie niewinpy; 
Głównym atamanem był tu właśnie ów góral - oi 
brzym. 

Rano, gdy dozorca przyszedł na oddzlił. dopyty­
wał się'jeszcze, co to za.hałas był w. nocy. Cała sa­
la powtórzyła to samo. Dozorca oddziałowy spiisal 
odpowiedni raport. .Sprawiedliwości stało się zadość, 
Niefortunny .detektyw, jak się później dowiedziałem, 
dostał tylko siedem dni karceru I pojedynczą celę 
do odwołania. , 

Szofer' był teraz zupełnie przygnębiony. Wraz 
ze skradzionym „majdanem" stracił 1 równowagę 
Lubił on dużo: Jeść; w więzieniu całą Jego uciecha 
było jedzenie.—' a ta masz toblel Ostalniego pro­
myka nadziei. Jaki zawierała jego torba; pozbawili 
go .właśnie koledzy po I.-.chu. Próbowałam go roz­
ruszać, mówiąc, że Jziś — jutro otrzymam pożywie­
nie od adwokata, któremu dałem znać. Że mnie'(u 
wysiano. Jednakże wszystko daremne; Szofer 
wpadł w melancholię. 

Minął tak dzień, dwa; ł cały tydzień. Pan adwo­
kat wcale nie reagował eta moje listy, w których bła-l 

galem, aby dotrzymał nmowy. Mimo widma głodu 
postanowiłem jednak do Bici nie pisać. 

PeWnego dnia około 3-go grudnia do naszej cali 
wszedł | starszy dozorca, wysoki, łysy, brzucnatT-
iak chirtskl mandaryn. Więźniowie z wielkim respek­
tem slabęli W szeregu po dwu na baczność, a star­
szy cel zameldował według panujących tu wskazó­
wek i rtrzepisów. 

— Panie starszy. ce'a X, więźniów 41. trzeca' 
na robdcie, a 38 w oell. Wszystko w porządku. 

Przybyły oglądał nas po kolei od stóp do gło­
wy, a goy wzrok jego padł na dobrze zbudowanego 
więźnia pytał go: 

— Jaki masz zawód? 
Wzrok jego zatrzymał się także na mnie. _ 

Jaki zatvód macie? — zapytał mnie patrząc Już na 
następnego więźnia. 

— Piekarz, panie starszy. 
Zmjerzył mnie .teraz badawczym, fachowym 

wzrokiem i zagadną^: 
— i3dzleście pracowali ł co omlecie? 
Odj owiedziałem mu, starając się przytem wy­

rażać fachow.eml słowami. 
— Stańcie tu na stronie, — zawołał. 
Ser(;e zaczęło we mnie mocniej uderzać z rado­

ści. Oczy wszystkich zazdrośnie utkwione były we 
mnie. 

— Więcej piekarzy niema tn między wanji, co? 
— .la przy -wojsku pracowałem. 
— >[a też przy wojsko. — zawołał olbrzym. 
— 'a także, — zawołało kilka etosów naraz 
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itirc 
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dów I dawi 
istotnie biet 
dług Jeno ol 
•siainwli 5( 

szystko płynie... 
dobie kryzysu wartości fizycznych 

płynie ©.. wszystk 3 b 
zmienia..J 
o by mego nt>dirca, be 

jego poglądu fil020-
ini/int. zndjdttlą nowe 
e w iakticłi uauko-
rpi... wszjysflf zjajyls 
t 

— Panta 
wszystko sfy 

Słowa s 
dace skrót 
ftcznego na 
•potwierdzeń 
wych. Pant< 
ka, cały ś w t 11 cały kosmos podle­
j ą d z i w n e j : prawujzm ennosci I 

rwlecznei fit :tuacjl. Ffod egają mu 
nawet zjawiska fizyczne, pojęcia 
•wartości. kt r-> donledłupt* ucha 
<Jnlv za nic; iv lenne.. 

Uwaialiśrty np.. 'że szybkość 
łwlatla jest wartością, st ilh I dle-
zmlenną. Pi* r*sze poitilafy, wyko­
nano Jeszcze 
ka francuski :go Comu ^rykazaty 
i e promień t wietlny pjedzl z szyb' 
kością 3OO.M0 km. Ha jsekmde- Nie 
bvl to pom.ia •, lak ni dzlst ijsze cza_ 
• y . zbyt pre yzyjny. tjioż lwy Wad 
.wynosił oka o 300 km. 

Toteż trik sic nie d i l w ł . ' i e kie­
dy w późnie s;ych tnbjch jpdejmo-
w.wio nanou o badan I aj '• zybkoścl 
światła, a, yskatio Wart iści były 
Inne. Ostatrt e np. p o m W y M I c h e ' -
nona, dokonl rn: z racji sprawdzania 
teonl wzgiei Inoscl. w y l a t y w a ł y 
tylko jw.SOI I tu. na sckti idc Ale 

.,wż I dokladłolć pomł;|róv' Mlchel-
«ona. laurc-fl] a Nobla za p r e c y z e 
oinaczcil . b]'la ibezpo ownania 
TV uksza: me ki w y błąd wj nosił nie 
300 km.. led: 4 km., a w później­
szych badan a;h nasvr4 t y k o 1 km. 
Tem teł t loriawonó. dlaczego śwla 
tlo. jak to f y n i k a z sam fen cyfr, 
pedii dziś oj 200 km. \vo'n Ci. nil w 
r. 1875. 

-Wszystka byłoby nada w naj-
w'tks7ym pł r,:adku. gdsby nie 
wmieszał s i i lo sprawy ustronom 
angielski ,1. Ohetiry Je Bray. 
Stwierdził, i n bowiem, że Jeśli do­
konywa siej pomiarów, ssybkosci 
<wiata w odległych l-atacl. zapo-
mocą tyclt si rrych meiod. J tym sa 
mym błędzie ekspertrme Halnym. 
io jednak 4 J;ik zdołał ustalić na 
podstawie 1| :znych inowycb dowo-

•cIi badań — światło 
ii coraz tvolr lei. Wc-
iczeń \Jv przet iągu o-
lł t światło iwoinilo 

swój bieg o , 0 0 km., rJj. al urat ty­
le. ile wyncj i różnica p)mi«dzy 
pomiarami l ofrau i iMjcheśona. 

i odkrycli tego wynikaj i dalsze 
koiuekweiKisil Jeśli potnienie 
świetlne zmtlejjszają swa szybkość 
co 100 lat oj 100 km., t. u.. i e PO 
75 000 lat prisstana wofeóle rozcho­
dzić sie I śuf akio stanie. VFtedy o-
czy wiście i zamrze wlszel' ;l ruch i 
•wseelkle żyt lej na świecie. 

Czy to Jes) rpożli\ye? 
De Bray | sądzi, te me. :|e do te] 

ostateczność^ i l e przyjdzie. Przy-
•puszcza, żei szybkość jśwl itla ule­
ga okresowy n zmlanon: raz 
awleksza, ą u j ! raz zjwołuia swoi 
ped Obecł i(. od dłuższe ro czasu 
znajdujemy I ie w okresie z nniejsza 
oia vie szybko:,ci ŚWIatla. 

Na czem i < yslega? 
Prawdopdkbnl* na rzystym 

przypadku, f h j ć z d>i}giei sdrony 
pewna role » o te hi o d g r y v a ć zm:a 
na długości i czasu, to. że sekunda 
nie jest dzlśl e n satpem, czem byta 
przed 50 lat' . Szybkość .światła 
iml«rzymy ; phes trze i la I czasenr 
Przestrzeń i imiemy doklai lnie w y ­
mierzyć. cz<i su zaś inie. 5rzytem 
czas nlewat^) ikae s5« zlmtei ila. I-ecz 
tto stanowi j i ł nowy | d o ^ ó d , te 
i.panta rel..Ż f— i e \« 
amlenla. 

Newton ^ robrałał 
Vo wartości ibsolutnj 
«vd tego. co s c, dzieje. 
ilednak. czati jako wielkość astro­
nomiczna. j>it zmienny, czasem 
drwa — Jeśli tak można powiedzieć 
v— krócej, a 1 ledy irdzUJ dłużej 
Stad też pochodzi zmiana wartoś­
ci sekundy, 

Wielkość!, fifnostW czaiu zależy 
od obrotu z N i i dookoła 

K 
(Z wycli "czhl dziennikarzy polskich do Rygi) 

Witamy i Ie 

o lasczys tyn 
kich basen cl 

rm 

zyt tko sie 

obl< czas la­
li ezależn* 

Faktycznie 

swej osi, 

Nie ulega) dziś Jednak najmniejszej 
"Wątpliwości, ie obroty zieml'nie są 
sobte równie. I nie tylko ziemi; rów 
ńiez I Innych planet systemu sło­
necznego,' jak np. Merkurego I W e . 
nery. 

Słynny astronom Harley wyka­
zał jeszcze w r. J693. i e długość 
miesiąca różni sie w clagu dwu wie 
ków o 2 godziny. Przypuszczał, że 
.zjawisko to polejga na zmianach ru­
chu księżyca, kcóre wywołują per­
turbacje drogi zJemskieJ. Zdaniem 
Jlalleya I jego past«pców istnieją 
250 letnie iperjody przydlużania sie 
1 .skracania doby. 

Ostatnio zajmowano sic nanowo 
tym problemem w S2wedz.ktem To­
warzystwie astronomicznem. Usta­
lono pewne fakty; I tak na podsta­
wie prac amerykańskiego astrono­
ma E. W. Browna sprawdzono 
słuszność obserwacyj HaWeya. i e 
czas Istotcile w ciągu wieków skra­
ca sie I o^zydluża. Jakkolwiek nie 
dzieje siei to tak regtrlarnle. co 250 
lat, Jak tego chciał Halley. Stwier­
dzono np., że w| r. 1600 obrót zie­
mi dookoła swej osi odbywał sie w 
czasie o 30 sekund krótszym od 
średnich wartości, natomiast w r. 
1790 różnica była odwrotna: cie­
rnia obracała sie jwolnle] o takąż sa­
mą Ilość sekund. W następnych stu­
leciach obserwowano jponowny 
wzrost szybloośel obrotu zlemL a 
zatem I skracanie sie jednostki cza­
su. Proces ten Itrwa do dnia dzi­
siejszego. < 

Ustalone* te ł , i e zwiększanie s'C 
I skracanie doby nie odbywa sie 
rów-twmlernie. lecz w nagłych ł nie 
spodziewanych skokach." Ostatnio 
zauważono szczególnie Mgły skok 
w r. 1918.! Obserwacje te zawdzie 
cza sie specjalnym kwarcowym 
chronometrom. któ.re wskazują 
czas niezależnie od czynników 
ziemskich 1 są tak precyzyjne, i e 
w ciągu 20j lat nie dają pledu więk­
szego ponad Jedna sekundę. 

Co powoduje zmiano wartości 
czasu? 

Niestety nie wiemy tezo nanew-
no. Przypuszczano, że Iime roz 
mieszczenie! masy ziemskiej snowo 
dowane no. orzez zmniejszenie sie 
warstwy lodów na biegunach. Lecz 
w takim wypadku musiałby sie pod 
nieść poziom wody w morzu, a te 
go dotychczas nie stwierdzono. 
Być może. że we ^netrzu ziemi od 
bywa sie orzemieszczenie płyn 
nvcb I półpłynnych warstw, kur 
czenie sie I rozszerzanie mas w 
pewnym kierunku, zmiana długo 
ści osi ziemskiej, s ł owem jakieś 
przegrupowanie, zmiana w ukla 
dzie masy ziemskiej. T o mogłoby 
w pewnym stopniu wpłynąć na 
ruch ziemi i na zmian? wartości 
czasu, lecz — być może — działają 
tu Jeszcze Inne. nieznane czynniki. 

Za tem. że nawet dość wybitna 
przegrupowania w masie ziemskiej 
sa możliwe, przemawiała nowe ba 
dania nad siła ciężkości ziemi. Po 
dobnie lak czas. Jak szybkość pro 
mieni świetlnych, tak t e i I siła c i e i 
kości ulega ciągłym zmianom 1 wa 
hanlom. 

Siła c le ikośc! wyraża sie. Jak 
wiadomo, szybkością, z laka ciała 
spadają na ziemie lub ciężarem cla 
la. Już dawniej wiedzieliśmy, że 
nie sa to wartości stałe. Ulegają 
bezustannym zmianom pod woły 
wem ciał niebieskich, zwłaszcza 
bliskiego nam księżyca I słońca. 

Wahania te nie sa wielkie, w y 
noszą dzlesleclomlljonową cześć 
wagi ciała. Przebiegają oerjodycz 
nie. równo z przypływem 1 odpły 
wem morza. Otóż- zauważono w o$ 
tatnlch czasach, i e wp ływ słońca 
i księżyca rozpościera sie nletylko 
na wodę. ale I na stała cześć kult 
ziemskiej. I ona ulega przypływom 
1 odpływom, podnosi I obniża swój 

poziom. W Europie środkowej róż I Wskutek tego kula ziemska ulega 
nlca poziomu masy ziemskiej w y deformacji c o zkolel powoduje hi 
nosi w clagu doby. zależnie od ks ie lne rozmieszczenie masv ziemskiej 
życa 46 cm. a wiec niemal pól met, 
rai Dowodzi to Jak wielkim prze 
inieszczenlom może podlegać masa 
ziemska w ciągu krótkiego stosun-
kowft czasu. 

Ostatnio badacz francuski Cour 
yolsier zauważył, że siła ciężkości 
ulęga jeszcze wybitniejszym zm. i 
nom. niezależnym od planet. Sadzi 
on. że przyczyna tego jest wpływ 
eteru kosmicznego na kształt zle 
mi. Kula ziemska nedzi w kosmo 
sie z zawrotna szybkością 750 ki 
lometrów na sekundę I Masy eteru 
stawiała minimalny opór wpraw 
dzie, niemniej Jednak stały. opór. 

I zmianę wartości siły cleżkoścj^. 
W ten Sposób moglibyśmy zre 

wldować i wszystkie wartości fi­
zyczne, nletylko szybkość promie­
ni świetlnych, czas I sile! ciężkości. 
Doskonałość współczesnych metod 
badawczych pozwala nam już na 
wielka precyzje pomiarów. Przeko 
nalibyśmyj sie niebawem, i e niema 
żadnej wartości stałej w naszym 
kosmosie, i e wszystko płynie 
wszystko zmienia sie. 

— Pantti rei... — JaV powiada 
grecki fltefeof. 

Dr. E. P. 

Dziwolągi naszych drói* 
Jedne-1 nlemtecklcli towarzystw okre 

towycli podało następujące ogłoszenie: 
Slcńce topi lód. Nic hedzlij juz za­

mrożonych kredytów. Wyieidialcl* do 
Niemiec, bo za 815 franków ^trzyma-
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W JMMoMffMTtt ciel 1000 trunków 
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y ten *pos6b Niemcy pragną 
skać zamrożone kredyty do propigai* 
dy turytłycŁneJ. 
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Drfil możemy naprawdę tnówć o 
zmjrie bezsenności, bo w większych 
m!a«t;,ch cierpi na n ą 40 proc. ludjio-

i o noc tysiące ludzi przewraca 
espokuWe 1 z boku na b >k. ocze-
betskiKecznie błogosl iwionf go 

jest przyczyną 
Przwzyn Jest 'yle, ilu Jest ludzi 

1 cierpiących na bezsenność. Blidy nie 
innego powodu I a kai< ego czlo 

wieka można stwierdzić odrębną przy 
czyne. bezsenności. Spróbujmy le Je­
dnak lakoś uszercuować. 

Najczęściej bezsenność występuje 
którzy przekraczają pcaWo 

„Nowoczesny autobus' na ledael z Ilnll mławskich. 

„Karetka" lS-owbowa Lodź — Wlsmowa Góra. 

ludzi. 
cy I dnia, pracy, I odpoczyrtkf 
cząjwn of ary pracy zawód 
ciel zaś lekkomyślności. 
ludzk , tak jak Cały świat, 
Jest n> periodyczną zm ane 
czynku I czuwania. Jeśl 
my g<i raz z tego rytmu 
tem nanowo do tego przyzwj(cza 

Równie czestd bezsenność 
wodo rana warunkami, w 
my |: s zasnąć. Sen spok Jny 
wyłączenia wszelkich wrażeń 

ulicy 

wych a wiec absolutnej clszj1 

światła. Nie zawsze warunki 
h b ai śledztwo hailaśłrwej 
la naji to. Toteż przez 
umlestczenie ix>k>Ju sypiatagb 
frontu I) I zajiomęcą rolet m 
rzyć poble odpowiednie 
snu. 

Specjalną 
plący 
które 
nośol. 
powttijno być bardzo wygodne. 
o to, liy tak, Jąk słuch i WZT.I 
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bez wsi 
Wizyta \i Kemmerl. J*st to o -

etatnia s tach kuracyjna w długim 
łańcuchu nidnorskicłł miejscowo­
ści letnisko) /: ^h podi Ryfcą. Kem 
meri oddala ie jest od m«rza o 10 
kim., wszys k e pozostałe'zaś leżą 
bezpośrednli i lad wodą. 

Urocze sa t: Bulli. Bulduri, dwa 
Rdinburgl. | \< lorl. Aisertj. Szczę­
śliwa też Jej it Ryga. majap do pler 
.wszego Iet« sl a nad morzSm pól go 
dżiny jazdy koleia. Obok toru wl 
ile sie lśniąc , wstęga wspaniała au. 
tostrada. p< 1 tórei -rrknlflz szyb 
kością 100 dpi karawana naszych 
samochodó'.'. 

Stopi Ski ccamy nagle na prawo. 
Przebijamy s « przez boczna ulicz­
kę miedzy • irillaml. snadarjiy niepo­
kojąco w < 51 l ... oczom nie wie­
rzymy: o 0i centymetrów przed 
kolami — vdfo Bałtyku. 

i morzem. Jak z blis­
kim znaJorrjyri. nie, witamy sie lak 
/ drogim kfe vnym. osiadłym pod 

Helem lub w glebo-
portu gdyńskiego. 

Pozna lemv te î sam sino - niebieski 
kalor w o d j . f V c z u w a m y w feJ lo­
cie krótkie uderzenia fal tak do-1 

brze nam znane ze spacerów na 
„Wandzie" c z y „Jadwidze". 

Tu, gdzie stoimy, jest jui północ, 
lecz Jeszcze raz przeżywamy miła 
niespodziankę 1 rozczarowanie kli­
matyczne. a to z powodu tempera­
tury wody. która z ostrożnością 
„nietutejszych" badamy końcami 
palców. Ciepła woda 1 grzejące 
słońce niczem w sierpniu. Mlmowo 
li wzrok szuka letników na plaży 
dla dopełnienia niezwykłych wra­
żeń październikowych. 

Zamiast opalonych na bronz ru­
sałek bałtyckich, wyłoni ły sie t 
morza trzy postacie z fajkami w ze 
bach 1 w długich, aż poza kolana bu 
tach. ciągnąc na Unie ciężką, czar­
ną od smoły lódi. To rybacy lotew 
scy. typy wilków morskich tak 
świetne, i e aż ... podejrzane w swej 
prawdziwości. Wracali z nocnego 
połowu. W sieciach, które szybko 
i sprawnie penetrowały żony ryba 
ków. przeważały mmogl. srebrno­
łuskie I kształtne w linii. Minoga 
lest pooularnym przysmakiem w 
Łotwie I odgrywa wcale pokaźna 
role w bilansie handlowym. 

A potem odbyliltny spacer. Ale 

Jakłf I Rwal iśmy c o koń <mecha-
»ic$ny) wyskoczy kilkanaście kilo­
metrów gładką piała,, tu i przy sa­
mej wodzie. I z powrotem. Warto 
jest wspomnieć o tem, gdyż dotych 
czas tylko Campbell Jeździł na ame 
rykańsklej plaiy w Long Beach, 
ustanawiając rekord-szybkości sa­
mochodu. njy zaś — niewątpliwy 
rekord szybkości wypoczynku. 

Możliwość tego spaceru na w y ­
brzeżu. daje pojecie o szerokości 
plaży, a z drugiej strony tajemnica 
poliszynela jest. Iż Łotwa ma naj­
ładniejsza dla ce lów letniskowych 
cześć wybrzeża Bałtyku. 

Niespodziewanie szybko wyros ­
ło przed nami Kemmerl, cel naszej 
wycieczki nadmorskiej. Znaczen.e 
I charakter leczniczy tego uzdrowi 
ska można określić Jako Ciechoci­
nek łotewski i trochę Krynicy. 

Tabela chorób Jest prawie iden­
tyczna. skuteczność leczenia w y s o 
ka. w urządzeniach przebija rów­
nie troskliwa opieka nad kuracju­
szami. ba. nawet rozplanowanie ur 
banlstyczne Kemmerl mało różni 
sie od Ciechocinka, 

Z duma pokazywał nam n o w o ­
czesne urządzenia w swych zakla 
dach dyrektor 4wlblatrs. szczególna 
uwagę zwracając na n o w y sposób 
dostarczania rozczynu błotnego 
bezpośrednio do wanien zaoomoer 
tłoczni I systemu rur. Pozornie » 

tem nic niezwykłego. Jednakże war 
to Wiedzieć, iż w całej Europie Je 
dynie Kemmerl ma to urządzenie. 

Wiedze naszą o łotewskiej perle 
uzdrowiskowej uzupełnili gospo­
darze pokazem naturalnych zbior­
ników błota, obfitych źródeł cudów 
nego dla chorób przewodu pokar­
mowego płynu, którego zjejczały 
smak, mógłby porazić nawet do­
rosłego konia. — a wreszcie obej­
rzeniem różnych kategoryj pensjo 
natów 1 domu zdrojowego. 

Kemmerl, jedyne zresztą uzdro 
wlsko na Łotwie, ma wielką przy­
szłość przed sobą ze względu na 
brak podobnych .stacyj kuracyj­
nych w sąsiedniej Estonii i w pół­
nocnych obszarach Rosji. 

Zazdrosna o nasze uznanie inna 
cześć narodowej gospodarki łotew 
sklei, spowodowała wyjazd dzien­
nikarzy polskich do Prtekuli. odleg­
łej w kierunku wschodnim od Rygi 
o około 120 kłm. Drogę te odbyllś 
my równie i samochodami 1 naleiy 
tutaj podkreślić wysoki stan bu­
downictwa szosowego w Łotwie. 
Państwo energicznie rozwiązało 
problem drogowy, budując tuż w 
pierwszych latach swej niepodle­
głości doskonałe autostrady, zbie­
gające sie decentrycznle w Rydze. 
W ten soosób stolica zabezpieczy­
ła sobie dosteo dla ruchu kołowego 
,)d stronv ka*d«l wanlcy. Pozatem, 
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wet, 

trudi 

ludz troską winni 
na bezsenn ść otoczyć 

niemałą rolę odgrywa w 
Łóżko — zapametalrriy 

e oter-
lóżko. 

bezsea-
tol — 

Chodzi 
tak tei 

l zmyjsl czucia ne był stale drażniony. 

dniach 
tlej. Zna 
bankk-

rndo\ycI 

klej wojny. Rząd wziął na style V«ł* 
ka odpowiedzialność za wykonanie 
J/icta te] obrony ł zażąda od parla­
mentu zatwierdzenia odpowiedniego 
planu.' 

Postawa Niemiec hltlerowaklch ZIIHH 
Min Bełzie I neutralną Szwajcar]*, letó 
re jnkgdy mllMaryzmu nte uprawiały, 
do tbroletl. 

bezsenności 

n 
BO-

Są to 
I, cz«ś-
rganlzm 

nalstawony 
sianu spo-

wyprowadzi-
j SO po 

ć. 
lest spo-

Jafcich stara-
wymaga 
zmyslo-
I braku 

domowe 
pozwą 

odipW.ednie 
(ne od 

oiomy siwo 
arurrki do 

To utrudnia znacznie zaśniecie I ' 
wa na zlębufcość snu. Łóżko powinna 
być miękkie, elastyczne, szerokie —• 
słowem wygodne. 

Aby p wedz.eć Już wszystko, co de 
tyczy higieny sypialni, trzeba jeszcze 
wspomnieć o powietrzu. W atmoslerza 
duszne!, zadymionej, wilg./tne) I gorą« 
ce| źle zasypiamy. Powtnnśmy i e 
zawsze postarać o odpow ednu www 
tylacie w p koju sypialnym I zawsze 
przed udaniem sie na spoczynek do* 
brie pokój przewietrzyć. 

Osobną kateg -rlij bezsenności stiso* 
wą ludzie, którzy irie <p!ą z powoda 
objadania s'« na kołacie'. Przy "zaiącla 
calodziennem i»t -tnie najchętniej Jemy 
wieczorem, lecz pomędzy kolacją, a 
snem powtnrw upłynąć przyjiajmniłj t 
godz ny. 

Dlaczego? 
Wj-petnlony żołądek nc'«ka na prze 

porte, a ta na serce I płuca. Wielu hj> 
<lzi odczuwa ten stin nieprzyjemnie, 
sknrżą Vc na d -leglrwoścl sercowa i 
trudności w oddychaniu, co zkolel po» 
woduje bezsenność. 

Specjalną Jeszcze uwagę trzeb* 
zwrócić na oc-one zajęcia wieczorne. 
Przed snem nie pawmiriśmy zbytnio 
pobudzać nasze) wy.bratni, np, czyta-
ląc ksiątkl sensacyjne, ant tei ekseyto 
wać s 4 w Jakikolwiek Inny sposób, 
np. P Jac czarną kawę. Zbyt sMne wra 
zonia bowiem zmuszają nas do ezuwa-
ma, a trudność uwolnienia tle od nieb 
jeslt częstą przyczyną bezsenności. 

przyczyn bezsenności iest Jesjcza 
bardzo dużo. Te, które omów błmr. ' 
to tylko najozęstsze. Usuń ecie ich • 
u-zyskanle przez to spokojnego snsi l«t|j 
w naszej- mocy. 

kompleks dróg głównych uzupeł-
sieć wewnetrznafo glad-

mocnej nawierzchni ibetono-
gesta nia 

klej i 
wej. 

Niej 
Ii nrjybyll 

dziwnego, żeśmy do Prieku-
szybko 1 bez vrypadku 

'• ' I 
Prlpkuli to wielka stacja Idoświad 

t rolnictwa łotewskiego oraz 
ut naukowy dla młodego po­

kolenia rolników. Dorobek hodow-
lest duży. iakżeśmy przekona 
naoczn ieod laboratorium za-
szy, a na... oborze skoticzyw-
tdzle rozmnaża sie nnwa ra-

k n w y łotewskiej. 
Łolwa rolnicza jest tere iem za­

dziwiającego ziawiska briku ins-
tyc ia: gromadnego ludu. 

en nie zna wsi, Jako zbloro-
.. domów wraz z zabudowania 
spsoodarsklemi. Każdly rolnik 

I gospodaruje osobno, nod 
kreśliJac w ten sposób i iezależ-

ssobista Tekonomiczną. 
Głębokie przywiązanie do ziemi 

u chluna łotewskiego wytworzyło 
odwi i szny zwyczal przeJi|nowanla 
ojcowizny przez najstarszego sy-

Pbzostall synowie Ida albo do 
» albo na robotnlljów rol-
Córkl natomiast, zamiast cze 

spadkowe), otrzymują, [lednora. 
odorawe względnie i wyprą 

Tradycja ta pozwoliła Łotwie o« 
niknąć niezdrowego zjawiska eko­
nomicznego 1 socjalnego, jakie po­
wstaje w innych krajach wskutek 
podziału ziemi miedzy wszystkie 
dzieci, a wlec tworzenia warstwy 
małorolnych, zawsze głodujących 
i bez nadziei na lepsze iutro. 

Zagadnienie reformy rolnei Lot* 
wa załatwiła w sposób radykalny, 
Według dogodnego dla siebie sza­
cunku wywłaszczyła magnatów 
ziemskich, przeważnie baronów me 
mieckich 1 uzyskane ' obszary po­
dzieliła miedzy b zrolnych. W kon 

zjamkoieta w skrzyń 
ewsku ,.nu«' 

t. zw. 

sekwencji pociągielo to za sobą, 
zmianę oblicza politycznego pro­
wincji łotewskie] przez podział roi 
Olków na dwie partie: Związek 
chlonskl. reprezentujący Interesy 
średniego rolnictwa (odpowiednik 
rosyjskiego ..kułaka") I Nowych 
Oosoodarzy (odpowiednik polskie­
go osadnika). 

Nowi Gospodarkę maja dziś 9 p j 
s łów w seimlc (ha ogólna llcabe 
100). dwie teki w rządzie, oraz s w e 
go premiera, którym Jest p. Blod-
nieks. Związek chłopski natomiast 
reprezentują 14 postów, dwu minW 
strów. orzyczem 'z łona tego Z w h u 
ku wyszedł prezydent Łotwy p. 
Kviesls. 

Ludwik CurwUiit. 



Wtorek, 31 października 1933 r. 

Tajemnicza oaza libijska 
Wyprawa profesora Frobenusa 

tłanem I e I* e nazp Ufra 
SfUERC N|\D OAZA 

Geograf 
nv nsiloW;i 
ca ,.plas|c 
dobrze 
ni i a I sarno 
ułatwić 

Ale lo!j n 
rwydcż 
jeco tovfait; 
iimafl w 

Slynoj bopróżrifk nlemfleokl pro-
Irsor Pri >-b«t lus ^jyrusza obecnie 
na nowa p.i< bezpieczną wyprawi 
w głąb ujstral libijski*]. Towarzy 
szyć mu bjedzie znany geograf hra-
b!a Alrflasjy. który; raz juz zadziwił 
c.ilv <\viif imukńwy wyprawa do 
slyntiii .Oaiy ptasiej' w Libji, 

Nowa wytraw*} wyruszy przez 
Rzym. Neapol. Aleksandrie. Kair I 
dotrze d > (Assitituj Stamtąd zrobią 
1500 kim, samochodem w kierunku 
T)0'udniq vp-:achoifiiiin przez oaze 
Kharga < o t -ódel Wadi Auwe-nat. 
Późnie], badteze beda usiłowali do| 
trzeć do tiic nnlcaej oazy Zarzusa. 
łwanel |v|aśjnie ..Oaza ptasia1' isli 
tratticy 

hi. Młoda-lego małżonka chciała, 
mimo wszystko dosięgnąć „oazy 
ptasiej', ale cofnęła sie przed Czyha 
tacą tam śmilercla. 

I LADY CLAYTON. 
Nie zaniechała. jednak, swego 

zamiaru zbadania oazy. Po.oowro 
cie do Londynu, w maju 1933 r. za 
czela organizować nowa wyprawę. 
Plr.n jej polegał na dotarciu tym 
razem dV> tajemnicze] oazy na samo 
locie. 

Zaczęła brać lekcje latania, ale 
w czasie ćwiczeń w Brooklynie. 
spadł* i zabiła sis na miejscu. 

ŚLADAMI MAŁŻONKÓW 
Obecnie organizowana wyprawa 

l o i l m i l y , 
iviclf 

ko edlosklej. Ostatnim1 Frobenlusa i Almassyego ma Iść śla 
darni małżonków Claytan. Chtą o-
iłi dotrzeć do „ptasie oazy" f W 'ei 
głębi studiować ślady cywll|zacjl 
urzed-európejskiej z czasów. | gdy 
L bja była jeszcze żyzną Iziemlą nad 
brzegiem morza, które ibotem cof­
nęło sie z tych miejsc. 

Czy ryzykowna wyprawa !dwu 
uczonych skończy Sie szczęśliwie. 
czv nie schwyci Ich śmierć, która 
zabrała Claytonów. przyszłość po­
każe. 

kijóla Ikiptu lir. Almas-
uł mz dosięgnąć scr-

Qa.ŁV'. Miał wówczas 
arjpatrzpon ekspedycje. 

lóre miały mu 

pozwolił mu wówczas 
iwzyiody. Jeden z 

\szów Robert Clayton 
iroize nad brzegami Ni 

-r*-i-
Gdy pszczoły leczą ludzi 
Pif i m«!jnnów m esikane k !t dr ego tfomu 

Medalik* Pragi 
łej wiosnę Jwsnosll 
swoim r*d.:aju 
rszczól" Ol liczą p. że 
tym nile nm kolo 
owadów kjtó e ra 
swe olki: roi•otnk 
climlero yiie^orenti 
ich svsn< ( > V l t 

1405: l!eclt>l 
16:40: 
•crawtll" 

Iknwa". 11.13 
Kochańskiego. 

9: Svtnif cza 
ne w<t« a zórz 
9,20: Plvrv. 9.40 

Czeskiej w rria 
sie Jedyny 
dom: 

w 
pięciu miljonć 

Jikkm wysyłają 
na robotę. 
przyjąć je 

w 
„D*m 
dofpu 

w 
|ą 

bv 
w 

domu. - ) t ) ( l 
NldZ\VVKLY LEKARZ 

Paneir tesr< doiitn jest dr. Fran­
ciszek K cefcy lekarz, który posta-
nowll z nsJciót zrobić nowy spo­
sób uzdnwlaiila ItKlzl. 

Temu lódowcy bszczół nie ch*-
dzl. bynarnijilcl. o ^iód ani o wosjt. 
'Jego głównym celejmjest produkt. 
wydzielany |DI zez .gruczoły. któiie 
Dszctoly maja w odwłokach. 

Te wydzieli iv mkia być według 
d-ra Kr<czy znalibmitem, lekat-
stw :m p zeilv reumatyzmowi I ar 
Irptyzmcwl. | 

7$0 UKĄSZEŃ 
Do wniosku tego idoszedł lekarz. 

Jak to na częściej bjytwa. droga czyi-
*teevi or; ynad Ul. I 

W rok t \922 cfefolał na uporczyl-
wv reunatyłm. M ał tak straszli­
we bóle że nie mógł sie poruszać. 
Bvło to ta ws I pbwlen stary sliir 
incy wie śnili poradził mu. by dał 
s:e pokąsać nrjez nssczoly. a z pew 
noścla ze stanie wyleczony. Lekarz 
nie chciał slyszećlłi tem. ale gdy 
bóle nie iistf wały.j s w okolicy nie 
było doi ton. posjaaowił spróbo­
wać. ' D ił się w|ep pokąsać 780 

13.40: tytwc|y skrzypcowe 
Sztyglica 

O iczyl 
1655: 

czyli rSe:zywiistr>ść 
stożka kr lir. 18 JO: 
tu . 18.3!j: A»d 

19.25: felieton 

1 * 1 : 

pszczołom. Poczerń. dostał gorącz­
ki. położył sie do łóż<ka. ale o. dzi­
wo. bóle reumatyczne przeszły, Jak 
DO środku magicznym. 

Wypróbowawszy tego środka na 
własnym organizmie, dr. Kreczy 
udał sie do Wiednia i tu rozpoczął 
naukowe studia nad działaniem u-
kaszenia pszczół. 

APITERAPJA 
W ton spocób powstała reorja le 

czenia zaoomoca ukąszeń pszczół 
zwana ©piterapją. 

Dr. Kreczy zaczął hodować spe­
cjalne pszczoły, większe niż nor­
malne o jakieś 3 milimetry I wpły 
nał na wzrost ich rozmnażania, tak 
że teraz osiąga do 4 tysięcy pszcze 
Rch jajeczek dtziem^e. 

Pszczoły otrzymują narkozę 1 
wówczas zaeomocą specjalnych 
przyrządów wydziela się z Ich od 
włoków ów jad. 

Każda pszczoła dostarcza 3 mili­
gramy tego płymi. Lekarz zbie­
ra tego 50-do 60 litrów na miesiąc. 

Płyn ten zastrzykuje sie chorym 
zaoomoca specjalnej szprycy, skon 
srtiiowanej prz«z togo 'eJcarza i I-
mitujacej ża^lo pszczoły. 

Liczba w ten sposób uleczonych 
wzrasta z dnia na dzień. Przed tym 
zabiegiem, ńdnak należy zbadać 
chorego i sn -awdzić. czv nie cierpi 
na gruźlice lub syfilis. W tych wy 
oadkach nie;:wykłe lekarstwo mo­
że poważnie zaszkodzić całemu or­
ganizmowi. 

' «< .»— v—— trupy 
Pomysłowe oszustwo asekuracyjne 

Na, oryginalny pomysł oszustwa 
asekuracyjnego wpadła w Wied­
niu trójka przyjaciół, która w tym 
celu „uśmierciła" wobec władz 
dwie osoby. 

W połowie sierpnia b. r. zjawiła 
sie w kasie pogrzebowej „Chari-
tas" niejaka Hermina Haumer w 
ciężkiej żałobie I przedstawiła, pla 
czac. metrykę śmierci swoje] 18-
letniej córki, która zmarła 13 sieTp 
nia w Linzu na zapalenie ślepej 
kiszki. 

Zrozpaczona matka poprosiła o 
wypłacenie jej 1200 szylingów 
kosztów pogrzebowych, na Jakie 
była ubezpieczona jej córka w tym 
zakładzie. 

Dyrekcja wydala Jej pieniądze 
bez żadnych trudności. 

W kilka dni potem udała sie 
Haumerowa do sadu i załatwiwszy 
formalności spadkowe, weszła w 
posiadanie majątku swe] córki. 

W jakiś czas zjawił sie w tej sa­
mej kasie ubezpieczeniowej maż 
Haumerowej Konrad, z polisą u-
beznieczenlowa aktora Franciszka 
Niederhofera, która miał w prźecho 
W.lllill. 

Przedstawiwszy zawiadomienie 
policji z Bernu morawskiego o 
śmierci aktor:, zażądał wypłace­
nia rodzinie zmarłego 1500 ązylin 
gów. na którelbyl on ubezpieczo­
ny. 

O śmierci tvch osób dowiedział 
sie dzielnicowy komisariat wjedeń 
skl. a ponieważ nasuwały sije pe 
wne wątpliwości, postanowił zba 
dać bliżej sprawę. W sferach tea 
tralnycli powiedziano policji, że 
aktor Nicderhofer nie umarł, ale 
właśnie bawi na występach go 
ścinnych w Niemczech. 

Wobec tych informacyj policja 
wkroczyła onegdaj wieczorem do 
mieszkania Haumerów. 

W kuchni siedzieli przy kawie 
gospodarze, ich przyjaciel artysta 
Jan Iłab i. co w najwyższym sto 
oniu zdumiało ooliciantów. „zmar 
ła" cirka Haunierów, 

Wszystkie cztery osoby areszto 
wano. 

Para małżeńska m ała Już daw 
niej na sumieniu oszustwo w Innej 
kas'* noizrzebowei. ale zobowiążą 

Nowy Jork składa hołd 
cień om Tadeusza Kość ustki 

ła sie pokryć szkodę. U znajomego 
zeCera zamówiła metryki śmierci. 

Otrzymawszy 7 egzemplarzy 
małżonkowie wypełnili jeden na 
zwi&kiem swej córki, sfałszowali 
oięczatke parafji w Linzu 1 dostali 
pieniądze. 

Raz wkroczywszy na śliska dro 
ee .ukartowali ze swvm znajomym 
Rabem, „uśmiercić' aktora Nieder 
hofa. który zostawił u nich polisę. 

I w tym wyoadku pomógł im 
zecer sfabrykować rzekomy do 
kument odlicvinv z Bema. 

:) * i: 

Dlaczego złoto 
zdrożało? 

Ze Stanów Zjednoczonych A. P. na-
djszta wiadoiu ii, ie w ostatnich 
dniach podniosła się tam cena złola J 
pól dolara za uncję. 

Zachodzi pytanie, czem należy to 
tłumaczyq? 

Wynika1 (o t połHyW Eospo-
darczel, i stosowanej po drugie) 
stronie ; Atlantyku, reprezentowa­
ne! przez t zw. „trust mózgów". Prze­
słanka tej' poł-tykil jest, te ceny tUteleJ 
sze są o 40 proc. za niskie, co minu­
je wyłwircznść amerykańską, czyli 
że o te sjme 40 proc. za wysoka Jesi 
siła nabywcza dolara. 

Należy zatem obntóyć Ją oj40 proc. 
dr iga sku3jAvana złota po ceiie coraz 
wyiszej zarówno w kraju, !jak I za 
gran en. W toń sposób powoduje się ob 
n żcnle kursu dolara. 

Manipulacje te należy powtarzać i 
chwIH .kiedy ceny na towary ipodnos^ 
się o 40 pric. i wówczas dopero bę­
dzie nioiiia mówić o stab lizacji dola­
ra. Będzie to wszakie staJrlizacJa siJy 
nabywczej d lara w stosunku do su'0w 
ców, a nie w stosunku do złota. 

.tedntm sl >WCTI zwyżka ceny złota 
jest wyirk'em tej polityk. Stanów Z]e 
duoczonych, w której czynią one złoto 
Jedynie slusa regulowania cen iia su-
r wce. odeiniuiac rra wszechwładne pa 
nowanle na rynku gospodarcz^ ni. 

Euripejsk' świat finansowy określa 
tę pol tykę Jako eksperyment o wąt 
pliwych wynkach. 

Nowy Jork, w paidzlernlku. 
Plac przed niewielkim domem 

royojorskiego ratusza wśród wy 
sok eh drapaczy chmui pewnej z 
ostatnich niedziel sttł się jakby 
skriwkiem Polski. Zgiirą 5.000 lu 
dzi 

Skl 
Koś 
lat 
wał 

przybyło tutaj na wiellia uro 
czykość. Sami Polacjj. Prześlicz­
nie wyglądał korowói dz(ęcl w 
oolikich ludowych kostiumach. 

Przed ratuszem burmistrz No 
wejo Jorku miał wielka |mowę. 

ida) hołd cieniom Tadeusza 
:iuszkl, którego stupiećdziesiat 

generałem amerykańskim 
bjyfeady. 

- Cl, którzy są dz|K odpowie­
dzialni za bezustanne niepokoje w 
rykińskiel metropolii — niech po 
Eur ipie. — mówił burmistr^ ame 
zna a historie życia Tideusfza Ko­
sek szki. Zrozumieją, być może 
czem jest ogromna miłość ku wol 
nośtfl. czem test ukochanie szczyt 

nych Ideałów. Te smutne dni. gdy 
Z za oceanu dochodzą do nas co­
raz to nowe wieści o wzamagają,-
cej się rasowej nienawiści, o no­
wych wybuchach okrucieństw a. 'w 
te dni. Medy humanitarność zda. 
iię być pozbawiona wszelkiej cd-
ny u ludzi. — Jakże dobrze Jest 
wspomnieć i świętować pamięć 
Kościuszki. 

Ameryka — mówił dalej btft-
mlstrz — pozostanie nazawszje 
dłużnikiem tego z największych 
Polaków. Wam. jego rodacy, otwo 

:emu Jerzy Waszypgtoni miano [rzyl on szeroka drotre do nas, djo 
Ameryki. Jestem szczęśliwy, że 
znaleźliście tutaj swa drugą oiczy-
znc. Jestemi dumny, że Ameryka-

może sie Wam w ten sposób wy­
wdzięczać. Niech żyje pamięć' 
Tadeusza Kościuszki, niech żyje 
Polska! 

nagrały orkiestry, a w nt'bo 
tysiąca olersl wzniósł się sponta­
niczny okrzyk 

Szósta fi iżanka herbaty 
Czy droga do raju? 

Herbata! Ten napój lak bardzo n 
nas lubiany i ceniony jest, jednak. 
tylks napojem i niczen); więcej. Ody 
tym:zasem w Chinacłj jest on po­
proś tu poezją, bez któtej nie mógł­
by ;:yć cały naród, i • 

C liński poeta tak powiedział o 
koleino wypijanych fil żankach her 
baty. 

Pierwsza filiżanka zwilża wargi I 
gar cło. 

D 'uga przepędza sa norność. 
Trzecia przynosi pożądany pot. 
C;:warta każe zapominać o wszei 

kleni ziem. 
Piata oczyszcza duszę. 

szósta? Szósta jest drogą do 

Obrona przeciwgazowa w Holandii 

WTOREK 
Tl Sygriał ca:u l piiśii Kiedy ranne 

wttłU zerze". 1.05:! ąirmiastyka. 7.20: 
Płyty. 7.-0: D. :. plyjt. 7J2: Chwilka 
łospodar: iwa d< mowĘgo. 

IIJO: I ycie art^slyczne słolłcy. 
y\.Sl: Sy mai czisu. htjnał z Krakowa. 

12.05: flyty|. 2,38: JD. c. płyt 
- w wyk. 

Śpiewaczy T. 

17.50: JjSieżjącę 
cz«". 

18: Felieton .Sztuka Cezanne'a — 

... aktualny. 
20,: Koncert nuzfkl lekkie!. 
21.00: 'elletjon 

gospędarstwr dnmnwcgo. 

Łuczaja. 
Blafkl I nędze demo-

Ajuzyka lekka. 
wiadomości rolni-

R^pJO WARSZAWSKIE 
10: Transmisja nabożeństwa z Kra­

kowa. 
11.45: Muzyka religijna z płyt. 11.37: 

Sygnał czasu, hejnał l Krakowa. 
12.15: Poranek muzyczny. 
14: Odczyt „O korzystnych warun­

kach nabycia ziemi z parcelacji rządo­
wej". • . 

15: Odczyt „Na co mogą liczyć rol­
nicy w nowopowstałych Irbach rolni­
czych. 15.20: Utwory fortepianowe St 
Nawrockiego w wyk. kompozytora. 

16: Listopad lwowski. Transmisja z 
Cmentarza Obrońców Lwowa. 16.20: 
Program dta dzieci. 16.50: „Ostatnie 
chwHe Kasprowicza", frgm. I ,J3zien-
nika Marji Janowej KasprowlczoweJ" 
(kwadrans literacki). 

17.05: Odczyt ,Kob'ety dawnego 
Lwowa". 17.20: Polska muayka ludowa 
1 artystyczna. 

18: Słuchowisko „Sonata księżyco­
wa" J. Mayena. 18.40: Płyty. 

19: Życie artystyczne stoilcy. 19.35: 
RecMal śpiewaczy H. WeybergoweJ. 

20.05: ..święto Tych, co odeszir. 
21: Odczyt akhiajny. 
21.13: Koncert kameralny. 
22.13: Transmisja z WHna Wieczora 

Mickiewiczowskiego. 1:#-( 

uleta w kształcie 
Skrzynka muzvcz-

clą ..Dnia oszczędno-

.Życie literackie Kra-' 
Ridlal skrzypcowy W 

<RODA ' ' 
u I p!eśrt ..Ktedy ran-
". 9.05: 0:Tnnasryka. 
Djc. plvt 9.52:; CłiwH-

gwiazdy na d;fen31 piidrernifca? 
nergfe. rnedscblorczgtt. nowe ponynana 

L i 

A 
raju c: że ta mąd-ińczycy oważają. 
rość o herbacie wyrosła u nich na 
podłożu doświadczeni!i dwu tysię­
cy lat. gdyż od tak da ,vna pijają w 
Cirnacri herbatę. 

Dopiero, jednak, przed niespełna 
300 aty bo w roku 1 >36 przywie­
ziono herbatę do Paryża. Lekarze 
francuscy nie uważali Jej. ciopraw-
da. za drogę do raju. Przeciwnie. 
za ojoskonałe lekarstwo. Ten po­
gląd zresztą, po dziś, dzień poku­
tuje we Francji: na człowieka, pi­
jącego herbatę, patrzą jak na cho­
rego] który zażywa lelków. 

W| trzydzieści lal po Francji, 
przywędrowała herbata do Angijl ! 

między czwartą a piątą podać her 
ba tę. 

Opowiadano żartobliwie, i e pod­
czas wielkiej wojny angielscy żoł­
nierze nie chcieli iść do ataku przed 
piątą: 

— Nie chcemy być zabici przed 
herbata — mówili. 

Herbata, zresztą, odegrała po­
ważną rolę w dziejach Angijl: 
przez nią straciła Wielka Brytania 
swe pólnocno-amerykańskle kolon­
ie. Było to tak. Angielski rząd na­
znaczył w roku 1773 cło wwozowa 
na herbatę, wwożoną do Ameryki. 
To tak rozgniewało Amerykan, że 
napadłszy na statki, wiozące z An­
gijl herbatę, wrzucili cały ładunek: 
do morza. Było to zarzewie wojny 
Stanów o wolność, wojny, zakoń­
czonej niepodległością Stanów 
Zjednoczonych Ameryki. 

Europejczyk. Jednak, nie moża 
mieć nawet w przybliżeniu pojęcia 
o tem. Jak smakuje prawdziwa zie­
lona chińska herbata, pijana przez 
cesarza Chin. W drodze do Europy 
najlepsze gatunki muszą tracić sWóJ 
aromat I smak. 

Krajem europejskim, gdzie kult 
herbaty stoi najwyżej, jest oczywi­
ście Rosja z Jej samowarami, pi­
ciem. nieskończonej Ilości szklanek 
z cukrem, konfiturami, i znowu_ a 

W Wlnterswijlm, w Holandii, podczas tygodnia obrony lotniczej I przeciwga­
zowe!, przeprowadzono ćwiczenia z ma leml llośc'aml prawdziwych gazów bo­

jowych. Na zdjęcia zmywanie ulicy po ćwiczeniach L):4:( L-^J ! 
Gdy na świecie kręci s'ę film kryzysu 

Ile zarąb a;ą amerykanek e gurdzdy 

Wczesne godz!ny 
I ranne obiecują nam 
działanie dodatnich 
wpływów astalala-
cyth I harmonizulą 

[ cych, dzięki któ­
rym możemy osiąg-: nać powodzenie we 

wspótdllataniit r. Innymi, w załatw a-
Tilu InteJesńw twjtqtanvcli z ziemią I lei 
produkhml rilmeiwem, ogrodowntc-
lwem l nleraclioiiićściamL 

Ranek dzrstęjspy może się również 
zaznaczyć dod3»nlo pod względem u-
czuciowym, ol)/ccu]ac nam powodzenie 
towarzyskie, simnalycaie towarzy­
stwo. pOimir przyjaciół lub poparcie 
znalnmjich Może nam przynieść rów-
ireż peiną jx>p!J<rn>i? perspektyw II-
nanspwj/clt — ale w sposób pośredni 
Jcdviiie.l 

N3ogil wszystkie te dodatnie możli­
wości hleda się ijrr.ej3w:ać Jednakże w 
tik'wi«IH'm ty*oUakres'c. 

Zaraz po god?T9-ei moie dać się od­
czuwać pewier) ijlepokól. w zwiaizku z 
tendencja do nlctpokolnych odruchów. 
zbytnie}. impuUyyno&cl lub niepotrzeb­
nych znlan. Nie! będzie to Jednak nic 
Łowtżn ajszego I niepokoi ten ustani 

irdzo ptedko na rzecz aotetaiacel ste, -

ofttywnośd I przerfsfeblorcaoM 
Ekspansja naszej energii przejawi 

najsilniejsze napięcie kolo południa. 
Możemy wówcys osiągnąć rezultaty 
dodatnie w stosunkach z wolskowymi, 
Inżynierami, technikami, chirurgami. 
chemikami I w załatwianiu wszelkkih 
spraw związanych z ogniem, stola. 
wolskowoścta. poUcla. bronią, metala­
mi, maszynami, sportem oraz kupnem. 
sprzedała lab transportem duiych zwtt 
rzai. 

Późnie], bliżej godz. 13-ej — może­
my Już przeżywać Jakieś drobne nie­
pokoje — w z.wi.islcu i podróżami, wy­
dawnictwami łub pracą umysłową, co 
Jednak szybko utta.pl. 
' Oodziny poobiednie earówno Jak I 
wieczór rjie wykazują Jirż działania u-
Jemnych wpływów kosmicznych. Wie­
czór w godzinach najpóżn:ejszych mo­
że nam nawet przynieść powodzenie w 
zwia&ku z osobami pici odjniennel. ml-
lościa lub sztuka. 

Dziecko dziś urodzone — będzie 
troszczyć się o swój dobry wv«lad ze­
wnętrzny I dobra oolnję N'ezwykle e-
nerg^zne. przedsiębiorcze, stanowcze 
— njoże cslagnać powodzenie w związ­
ku z wojskowością, maszynami, spor-

Decyzła prezydenta Rooseve1ta 
wprowadzenia kodeksu pracy również 
do przemysłu filmowego z Jednocze-
snesn obniżeniem pensy] wielkich 
gwiazd I dyrektorów narobiła w Ame­
ryce wiele wrzawy. Podczas gdy zain­
teresowani manifestują swoje niezado­
wolenie, protestują I grożą, prasa po­
daje niedyskretne szczegóły, które 
świadczą, że honoraria artystów I ar­
tystek 'w stolicy filmu utrzymały się 
pomimo ikryzysu na zawrotnoj wyso­
kości. 

W roku poprzednim wypłacono ogó­
łem wielkim gwiazdom 20 milionów do­
larów. Są artyści. Jak Charlle Chaplin. 
Mary Pickford. Harold Lloyd, którzy 
zarabiają rocznie około 5 mSjonów zło. 
tych. Constanoe Bennet: ma kontrakt 
roczny z Jedną firmą na 2 mUJony zło­
tych. W roku zeszłym firma ta .wypo­
życzyła" Ją Innej za 150.000 złotych ty­
godniowo. 

Pośród najlepfe] uposażonych gwtazd 
Hollywodu figuruje również Richard 
Barthelmess. który zarabia niespełna 
2 miliony złotych rocznie, oraz WIH 
Rogera, otrzymujący 750.000 złotych za 
leden film Zadowala się on nakręce­
niem dwu filmów w ciągu roku. 

Zarobki takich gwiazd. Jak Oreta 
Oarbo. Marfon Davies, Oeorge Arlys. 
Marie Dressłer. Ruth Chatterton. Nor­
ma Schearer. Richard Dix, Ronald Coł-
man, wYnoszą 50000 złotych tygodnio­
wo. Ramon Novarro I Buster Keaton 
zadowalają się połową tej sumy. 

Te bajeczne uposażenia artyści cł 

pobierali dotychczas nletyłkojza tygo­
dnie efektywnej pracy, lecz również w 
okresie „bezrobocia", gdyż producenci 
filmów podpisują z gwlasdaml długo­
terminowe kontrakty, aby mieć tch u-
dztał zapewniony każdej chwili. Pod 
tym względem prezydent Roo?evelt do­
maga się także reform. Jak również żą­
da obclęola pensyj dyrektorskich, któ­
re wynoszą cztery I pięć razy więcej 
od tego, co pobiera prezydent Stanów. 

W stolicy filmu panflje slłne porusze­
nie. Wielkie gwiazdy grożą dymisją. 
Redukcja, której domaga słq Roose-
velt, wynosi przeoletnte 20 proc., ale 
bardzie] leszcze, niż przeciw tej reduk. 
cjł, artyści trotestnją przeciwko popeł. 
rJonym niedyskrecjom które ujawniły 
wysokość ptobleranych przez nich upo-
sażen. J 

tn zakwaterowała się o wiele sr*- ciikrem. Tutaj nleledwło. Jak w CM 
nleJ.JHerbata stała się tradycja: w mich herbata stała się narodowym 
każdym angielskim domu musza poematem. 

):»:( 

Stołeczne migawki sądowe 

Blondyn z wosku 
powodem wybicia szyb 

Pałi Aron B. posiada przy ul. 
ZąbkDwskiel zakład fryzjerska pod 
firmą „Praski Szyk". Oczywiście 
nigdzie nie można sie tak zaondu-
k>wać, zaimain^kuirować, ostrzyc 
ogo'M, Jak w „Praskim Szyku". Ta 
nio livgjeił'<»nic szybko grzeczna 
obsługa, ewentualny kredyt dla 
sta'ydi gości. 

Mlino to kl'enci nie pchają się 
znowu tak gwałtownie do' drzwi 
zaik'adu. wiadoma rzecz, ciężk'e 
czasj, to komu chce się myśleć o 
zachwycaniu bliiżrtch; wyglądem i 
zapachem. 

W dodatku przez d-wwną Ironję 
złoś-iwego losu magistrat zezwolił 
inwalidzi wojermcimi p. Leonardo 
wi Z. na ustawienie toidfci do sprze 
dąży papierosów akurat przy wy-
stawio „Prask ego Sziyku". Trzeba 
doda*, że na rzeczopej wystawę 
przetywa stale woskowe popier­
sie pswnejro kasztanowatego b'on 
dyna z jedwabistemi wąsami i bród 
ką w szwc. 

Frrzura blondyna. Jego idealny 
przedziałek oraz zachwycająca 
bródła, sa przezsnaczone do zwa­
biani klientów. 

Tyinozasom budlka z paiplorosa-
rttl tak zatarasowała wystawę, że 
blondynowi widać było tylko lewe 
oko i koniec wąsa. Spełnanle za 
tem iirzea rt:ego zadart reklamo­
wych stało sie fikca. 

W tych warunkach pan B. zwró 
cii sin do inwalidy z prośba o cof 
tięcle budki, troszkę w prawo. 

Inwalda odrzekł, że mowy być 
o tem! nie może. gdyż miejsce wv 
znacz t sam magistirał i on nic c/,u 
je sie w praw;e zmiienać decyz;i 
p. prtzydenta Svomiilskie!H>. 

Wójwczas P. Aron jakoby 

Obraz niezniszczalny 
Ciekawy wynalazek malarza 

Malarz Ernest De Cecco t Rzymu 
wynalazł preparat chemiczny, pozwa­
lający na konserwowanie obrazów, fre 
sków I rysunków etc. 

Według wyjaśnień, udzielonych przez 
wynalazcę, preparat ten nie wpływa­
jąc na kolory osiąga skamienienie ze­
wnętrznej warstwy obrazu, zabezp'e-
czając malowidło przed wpływami tem 
peratury I powietrze. 

Próby dokonane przez De Cecco wy 

miał 

kazują że powierzchnia obrazów, po­
wleczona preparatem, nie podlega żad 
nej rei.kcjl czynników chemicznych I 
Jest zabezpieczona jednocześnie 
przed >gn ern. gdyż preparat ma wl* 
snoścl ogniotrwałe. Podczas prób oka 
zało sl:, że nawet najbardziej cienkim 
rylcem stalowym nie udało się zaryso­
wać p< wierzchni obrazu, powleczonej 
prep.an tem, który Jest najzupelbie] 
przejrzysty. 

sii? wyrazić, i e wobec tego zmu­
szony będzie któregokolwiek dnia 
przerzucić budkę za pobUsM par­
kan. nie zwracając najmniejszej u-
wngl czy wewnątrz przebywać 
bidzie podczas tego inwal.da, czy 
tep jego n/elctnla córka. 

Prawdopodobnie jednak stanie) 
się to w czasie bytności córeczki, 
gdyż inwalida W. P. waży z pew­
nością znaczn:e w:ęcej niż szczu­
pła 14-'ctn'a dziewczynka. 

Pan Leonard uśm eebnął się tyl­
ko z politowaniem i odrzekł, ta 
już mocniejszycli Herkulesów % 
pod jego rek' łaplduchy zabierali 
i *uokoirtie band/Wał dnei. 

Jednak pewnego poranku ku 
swemu niesłychanemu zdziwień u 
ujrzał szyby w budce powybijane, 
ją zaś samą odsuniętą na brzez 
cliodniika. 

Zrodziło się przypuszczenie, ł e 
jest to dzieło pana B„ którego vo-
ciągnęto do odpowiedzią ności. 
Naiwytwomejszy fryzier Pragi 
z'awił się w sadzie grodzkim I o-
św adczył. że „we wog&le rie ro-
ztunie o co się rozchodzi. Rzeczy­
wiście nic byłem zadowo'niony z. 
powodu budka pana knwal'dego. 
Na wystawę posiadam pewnego 
faceta który rrmie kosztował 200 
złotych, bo (o jest prima wiedeń­
ska laka, na której ja się mam :& 
demonstrować z ostrydz. ufryzo­
wać I zaadfcikwać też. Faceta 
mite wcale nie było wdać, to ja 
prostem grzecznie pana papiero-
śnika. żeby zabrać budkie. O ta­
kie rzeczy jak wybić szyby i prze 
wracać cudzej włosności mowy 
być ne możle". 

Z powodu nie przyznania s:ę do 
winy p. B. sad zarządził badane 
świadków, a'e się okazało, że inwa 
Ida n e przybył, wobec czego trze 
ba będzie odroczyć sprawę . 

Pan B. wyszedł na korytarz, aie 
po chwili powrócił z córeczką in­
walidy i oświadczył, że jakkolwiek 
nie poczuwa się do niczego, da 
świętego spokoju gotów jest zapła­
cić za wybite szyby, gdyż nie wy­
pada mu ciągle chodzić do sądu. 

Sędzia odrzekł na to. że sprawy 
umorzyć nie można, ale sąd weź­
mie pod uwagę wyrównanie strat 
przy ferowaniu wyroku, byle tyl­
ko p. B. nie przerzucał budki przez, 
parkan. 

— Niech Pan Bóg zabroni, wyso­
ki Sad I — odrzekł pan B. z ener> 
gja I skłoniwszy sie wyszedł Iek« 
kim, eleganckim krokiem. 

http://utta.pl
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Rozpoczęledzlelo doprowadzimy dp Końca 
Grodzki {komitet obywatelski 

Pożyczki Narodowe w Białym-
stoku wystosował" c o obywateli 
naszefo miasta, iul iskrybentów 
Potyczki NarodowJBi, odezwę 
treści następującej: 

„Dziś rOzpoczynu się. termin 
wpłacania drugiej raty zadekla­
rowanej k W y Pożyczki Naro­
dowe!. Zgodnie z przyjętem 
przez każdego subskrybenta-
oby watela zobowiąż miem, posz­
czególne rpty winu'' być wpja-
cane najdalej 5-S<» każdego mie­
siąca, aż Ido uiszczenia całko­
witej podpisanej siwiy. 

„Zobowiązanie to zaciągnię­
te dobrowolnie wotec Państwa, 
wypływające z jedrej strony z 
dobrze zrozumianego własnego 
interesu', poniewa|: pożyczka 
jest pewną i dogndną lokatą 
oszczędno! ci, z drugiej strony 
ze zrozum enia potizeb Ojczyz­
ny, z chęci solidaryzowania się 
z całym I^odem, zjednoczo­
nym w lak pięknim i ogrom­
nym wysiłku, iaknrj była we­
wnętrzna Pożyczki Narodowa, 
z dążenia do zadokumentowa­
nia wobec całego (wiata spo­
istości i (dyscyplin i społeczeń­
stwa polskiego—miui być cał­
kowicie wypełnione, w prze­
ciwnym razie tak piękne dzieło 
byłoby częściowo zmarnowane, 
a do tego dopuścić nie powin­
niśmy i dopuścić :iie możemy. 

„Nikt nie ma pr« tfa przyczy­
nić sie do tego, by wysiłek ca­
łego Narodu choćjby w naj­
mniejszej części poszedł na 
marne. Punktem holoru każde­
go obywatela winu) być regu­
larne wpłacanie zadeklarowa­
nych rat pożyczuk, a więc 
wszyscy penownie do kas sub-
skrybcyjn: eh." 

Subskrypcja Poży:zki 'Naro­
dowej, która dala tak piękne 
wyniki, była wspaniałym ob ja 
yem soli karności narodowej, 
była czyni m zbiorowym, zktó 
rego możeny być dumni. A 
pełne prawo do tej dumy bę 

Zniżka cen 

,Ż z amen 

Unieruchomień 

Cechy biekarskcj-lcukiernicze 
Chrzęści ja i i Żydów m. Białe­
gostoku pc dają do wiadomości, 

1 iistopB 

dzicmy mieli wówczas, gdy dzie 
lo doprowadzone zostanie do 
końca, gdy zadeklarowane raty 
pożyczki wpłyną w całości i w 
określonych terminach. Ogół 
subskrybentów zdaje sobie z 
tego dobrze sprawę. 

,Dzier\ Oszczędności* 
Wraz z całym światem ob­

chodzi w dniu dzisiejszym Pol­
ska „Dzień Oszczędnościj" poś­
więcony propagandzie tej) pięk­
nej zalety. Oszczędność — to 
najprostsza i najpewniejsza dro­
ga do dobrobytu ogółu, od niej 

Proces trzech członków 
k o m i t e t u s t r a j k o w e g o 

chleba 

aa obniża­
ją we wszystkich siekarniach 
na terenie m. Białejostoku ce­
ny chleba razowego z gr. 20 
na gr. II, pytlowejgo z gr. 30 
no gr. 28, nałęczowskiego z 40 
gr. na 38 gr. i sitkowego z 25 
na 23 gr 

efabryki 
Wobec niedojscia do porozu­

mienia z dyrekcją lasów pań­
stwowych w Białowieży co do 
wysokości :en na materjał drzew 
ay, zarząd] fabryki chemicznej 
w Hajnówce przerwał pracę w 
fabryce, unieruchamiając ją na 
czas 2-cb tygodni. 

Sąd okręgowy w Białymstoku 
przystąpił wczoraj jdo rozpa­
trzenia sprawy Lejby Lejwego, 
sekretarza O.K.K.P.Z.B. w Bia­
łymstoku, Wolfa Wilkowyskie-
go i Szachne Webnjana, człon­
ków komitetu, kierującego nie­
dawnym strajkiem Włókniarzy. 
Jak to wynika z aktu oskarże­
nia, którego treść podaliśmy W 
swoim czasie,) Lejwe, Wołko-
wyski i Webman rozwinęli ży­
wą działalność agitacyjną, a 
dążeniem ich było Jza wszelką 
cenę wyprowadzić tłum na uli­
cę, pchnąć do awantur i eksce­
sów, doprowadzić do starć z 
policją i rozpowszechnić strajk 
przez wciągnięcie do strajku ro­
botników wszystkich zawodóW. 

W wyniku tej agitacji już 
w pierwszych dniach strajku 
były na terenie Białegostoku 
wypadki wtargnięcia tłumu ro­
botników do czynnych fabn k 
i usunięcie przemocą pracuj \-
cych, a mianowicie do fabryk 
Markusa, Alperna i Zalcmani, 
Sokola i Zylberfen ga, Polaka 
i Machają. W dniu 19 kwietnia 
nastąpiło to samo . w fabryce 
Repelskiego w Wasi kowic.przy-
czem tłum częściowo zniszczył 
urzędzenia fabryczne i surowce. 

DII. 20 kwietnia doszło do 
zajścia pod hutą na ul. Łąko­
wej. W czasie rozpraszania ttl 

Na gorącym ociynhi 
Złodziej Chaim Wynersztejn 

i żona zawodowego złodzieja 
Zwuła Szustera, Chawa Szuster, 
mieszkańcy Białegostoku, chło­
dzili po domach, rzekomo ku­
pując starzyznę, a właściwie 
okradając mieszkania. W ten 
sposób dokonali całego szeregu 
kradzieży. Nad parą 'złodziej­
ską roztoczono obserwację, któ­
ra doprowadziła do przychwy­
cenia jej na gorącym uczynku, 
gdy usiłowali włamać się do 
mieszkania Judes Ladeiskiej 
przy ul. Jurowieckiej 19. Usi­
łowali zbiec pozostawiając przy 
drzwiach pęk wytrychów; zo­
stali aresztowani i osadzeni w 
więzieniu do dyspozycji sądu 
grodzkiego. 

D o l a r 
Oddział Banku Polskiego w 

Białymstoku płacił wczoraj za 
dolara 5,92, sprzedawał zaś 
pa kursie 6,03. Czeki na Londyn: 
kupno—28,26, sprzedaż — 28,40. 

AP 

Początki! 

5,6= 

CENY OD 

85 
GROSZY 

LLO D Z I Ś ! P R E M J E R A ! 

Jubileuszowy film 
polskiej wytwórni 
„ S F I N K S" 
Reżyserji 
H E N R Y K A S Z A R O 

Wg, powieści 

STEFANII 2ERM1SISIE60 

grzechu 
Ihstorja miłości, namiętności i grzechu 

SAME ASY 
LUBIEŃSKA 
DAMIĘCKI 
SAMBORSKI 
JUNOSZA-
STĘPOWSKI 
D U L Ę B A 
WĘGRZYN 
ŻABCZYŃSKI 
KURNAKOWICZ 
ZELWEROWICZ 
LESZCZYŃSKI 
ANDRZEJEWSKA 
J U STI A N 
OWERŁŁO 
CHÓR DANA O 

Europę ski artyzm, amerykański rozmach, cechują 
ten bezsprzecznie najlepszy polski film 

mu rzucano kamieniami na po­
licjantów, przyczem, wobec zde­
cydowanie opornego stanowi­
ska uczestników zbiegowiska, 
policjanci zmuszeni byli użyć 
pałek gumowych. 

Skład sądu stanowili: wice­
prezes Giedroyć (przewodu.) i 
sędziowie Gielnowski i Krasic­
ki. Oskarżyciel—wiceprokurator 
Bartoszewicz. Obrony oskarżo­
nych podjęli się adwokaci: Be-
renson, Duracz i Tilleman. Spra­
wa została odroczona celem'do-
konunia ekspertyzy kaligraficz­
nej. 

zależy w dużej mierze rozkwit 
Państwa i jego niezależność 
gospodarcza, jego potęga finan­
sowa, której najpewniejszym i 
najtrwalszym fundamentem są 
kapitały rodzime. 

Hasła oszczędności zyskują 
w Polsce stale na popularności, 
a to ze względu na uzasadnio­
ne zaufanie do trwałej war­
tości pieniądza polskiego, jed­
nej z najmocniejszych walut 
świata. 
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Napad awanturników na policjanta 
Przechodząc obok restauracji 

Kirszenbauma przy ul. Marszał­
ka Piłsudskiego 31, st. post. 
Władysław Suwalski zauważył 
wybiegającego z tej restauracji 
jakiegoś osobnika, jak się póź­
niej okazało — Leona Szejna 
(św. Rocha 14), który krzyknął 
do niego: „Biją się", sam zaś 
pobiegł dalej. St. post. Suwal­
ski wszedł do restauracji i wi-

! Towarzystwa Ubezpieczeń: 
„ALLIANCE" Ang. Sp. Akc. 
ASSICURAZIONI GENERLI TRIESTE. Wl. Sp. Akc. 
BIAŁOSTOCKIE TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 
KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ „FLORJANKA" Sp. Akc. 
„ORZEŁ" Sp. Akc. 
„PIAST" Sp. Akc. 
.POLONIA". Sp. Akc. 
„PORT", Sp. Akc. 
POZNAŃSKO-WARSZAWSK1E T. U, Sp. Akc. 
„PRZEZORNOŚĆ", Sp. Akc. 
„PRZYSZŁOŚĆ" Sp, Akc, 
RIUNIONE ADRIATICA DI SICURTA. Wl. Sp. Akc. 
„SILESIA", Sp. Akc. 
„VESTA" Tow. Wzaj. Ubezp. w Poznaniu 
WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ, Sp. Akc. 

podają do wiadomości, ze w dniu 2 listopada 1933 r. zostaje otwarte 
B I U R O I N K A S O W E 

ZRZESZENIA TOWARZYSTW UBEZPIECZEŃ OD OGNIA 
w Białymstoku, ul. Sienkiewicza 46, 

które inkasować będzie od ubezpieczonych należności za wszystkie bez wy 
jątku ubezpieczenia od ognia i kradzieży z terenu województwa 

Białostockiego. 
Począwszy od 2-fo listopada 1933 r., wszystkie dokumenty ubezpie­

czeniowe, wystawiane przez Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia będą wy 
dawane ubezpieczonym nie przez Towarzystwa, lecz przez wymienione 
Biuro Inkasowe. 

Za robotę wywrotową podczas strajku włókienniczego 
Na podwórzu domu Nr. 36 

przy ul. Sienkiewicza odbywa­
ło się w,dniu 10 czerwca r.b. 
zebranie' strajkujących włóknia­
rzy. W przewidywaniu, że bę­
dą czynione usiłowania wywro­
towe, wydział śledczy wysłał 
na zebranie wywiadowców. Je­
den z nich zauważył wśród o-
becnych na zebraniu znanego 

5 FLEURS 
FORYIL 

PUDER DLA 
PIĘKNEJ PANI 

Prosimy nie ulagat n a m o w o m 
sprzedawców, usiłujących pudry o 
łudząco podobnych opakowaniach 

I nazwach, sprzedawać zamiast 
oryginalnego pudru 

5 F l e u r a F o r v i l P a r t a . 
Oryginalny puder 5 Fleurs Forvil Parli 

posiada napis na denku 
„ P O U D R E F O R V I L " 
Polecamy wszechświatowej stawy wody 

toaletowe i perfumy 5 Fleurs Foivll 
Par l s oraz inne zapachy. 

mu z rysopisu członka ZMKZB, 
którego zatrzymał celem ustale­
nia, czy nie posiada on bibuły 
wywrotowej. Po wylegitymo­
waniu okazało się, że zatrzy­
many nazywa się 20-letni Ni-
son Rapoport. Ponieważ nie po­
siadał on kompromitujących ma­
teriałów — został niezwłocznie 
zwolniony. Obserwowano go 
jednak w dalszym ciągu. 

W pewnej cbwili zauważono, 
że Rapoport podszedł do mło­
dej kobiety, od której wziął 
paczkę. Obserwujący go z okna 
lokalu PPS niezwłocznie udał 
się na dół, gdzie dowiedział się, 
że zostało rozrzucone ulotki wy­
wrotowe, nawołujące do ulicz­
nych wystąpień celem zmusze­
nia przemysłowców do ustępstw. 
Inny wywiadowca widział, tak 
Rappoport otrzymawszy paczkę 
z ulotkami, rozrzucił je. 

Rappoport został zatrzymany, 
natomiast kobieta owa zdołała 
się ulotnić. Została zatrzymana 
dn. 13 czerwca br. kolo lokalu 
inspektoratu pracy. Ustało, że 
jest to 22-letnia ChajaAnesz. 

Wczoraj oboje stanęli przed 
sądem okręgowym, który ska­
zał: Rapoporta na 4 lata, a Cha-
ję Anesz—na 2 lata więzienia. 
Wykonanie wyroku w stosun­
ku do Anesz zawieszono na 
okres pięciu lat. 

Popierajcie 1.0. P.P. 

bę zarządów stówa- nacechowanych głęboką znajo" 
mości* rzeczy, a obrazującyck 
stosunki polsko-niemieckie po­
cząwszy od X wieku, z uwzględ­
nieniem ostatnich wydarzeń. Ze 
względu na swą wysoką war­
tość referat w całej pełni za­
sługuje na szersze rozpowszech­
nienie. 

Zarząd koła białostockiego 
Związku Oficerów Rezerwy pro­
si członków Związku o jaknaj-
liczniejsze wzięcie udziału w 
pochodzie w dniu 1 listopada 
b. r. W związku z „Tygodniem 
zagadnień polsko - niemieckich", 
Zbiórka na placu Wyzwolenia, 

Na pro 
rzyszeń urzędników: sądowych 
i skarbowych i w związku z 
„Tygodniem propagandy zagad­
nień polsko-niemieckich" — p. 
notariusz Zygmunt Gąsiorowski 
wygłosił wczoraj wieczorem w 
wypełnionej sali sądu okręgo­
wego prelekcję p. t. „Trzy do­
kumenty" 

Z ogromnem zainteresować 
niem zebrani słuchali rzeczo­
wych i pr cejrzystych wywodów, 

dząc awanturujących się kilku 
osobników wezwał ich de u 
spokojenU się. Wówczas osób 
nicy ci rzucili się na niego, 
wyrwali mu bagnet z pochwy 
i, powaliwszy na ziemię, bil 
pięściami i kopali nogami. Po 
chwili nadeszła pomoc z komi­
sariatu P P., udało się ująć dwu 
osobników: Guzowskiego Ro 
mana (Fabryczna 55) i Zimno 
cha Józela (Żytnia 5). Inni zdo­
łali zbiec 

W tokt dochodzenia ustalo­
no, że udział w napadzie na 
st. post, Suwalskiego brał rów­
nież Matejczyk Wiktor (Kozło 
wa 12), którego zaaresztowano. 
Wymienieni zostali zatrzymani 
do dyspozycji władz sądowych. 

Jak zeznał Leon Szejn, Wik­
tor Matejczyk, Józef Zimnoch, 
Roman Guzowski i niejaki Kisz 
ła napastowali go od pewnego 
czasu, żądając pod groźbą za­
bicia, ab\ im „postawił". Spot 
kawszy go, siłą wciągnęli do 
restauracji Kirszenbauma i zmu­
sili go do poczęstunku, a kiedy 
w pewnym momencie nie chciał 
dalej fundować, wszczęli awan­
turę, chcąc go pobić. Zdołał 
jednak wybiec z restauracji 

nio, cztery lata 
tego wielkiego 
estradzie 
monji; te 
entuzjastów, które się na jego 
koncert dostać nie mogły; a 

Na 

oryglnaln :j 
nieci zosi 
Oryginali 

w firmach: 
„Oliwa 

Fiodor Szalapin 
Ci wszyscy ze starszego po­

kolenia, którzy przeżywali nie­
zapomniani rozkosze, słucha­
jąc przed wojną śpiewu Szala-
pina; ci wszyscy—którzy, ostat-

temu słyszeli 
śpiewaka na 

warszawskiej Filhar-
olbrzymie tłumy jego 

przede wszy stkiem ci, którzy go 
nigdy nie słyszeli—już za kilka 
dni będą mieli jedyną okazję 
usłyszeniii i zobaczenia Szala 
pina w najświetniejszej jego 
kreacji, jaką kiedykolwiek stwo­
rzył— jakci „Don Kiszota." Mag­
ia tego nazwiska jest tak wiel­
ka, że ju: pierwsze notatki pra­
sowe o f lmie „Don Kiszot" z 
Szalapinen w. roli tytułowej 
wywołały w stolicy prawdziwy 
entuzjazm. Jak jnas informują, 
film ten ikaże się już od jutra 
na ekranie kina „Modern." 

„Zarząd Koła Podofic. Rez. R. 
P. w Białymstoku zarządza zbiór­
kę wszystkich członków na 
dzień 1 listopada b. r. godz. 10 
w lokalu Związku. Stawienni­
ctwo obowiązkowe." 

sj—i 

Dyżury nocne aptek 
D z i ś pełnią dyżury aptek: 

M. Frausztetera, ul, Sienkiewi­
cza 63̂  Anny Hałłajowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

Do akt Nr. Km. 1412/33 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Ostrowi-Maz. rewiru I-go,Mie­
czysław Białobrzeski zamiesz­
kały w Ostrowi-Mazow. przy ul. 
Brokowskiej Nr. 69 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 21-go listopada 1933 r. o 
godz. 10 w leśniczówce Natali-
nie gm. Brańszczyk pow. ost­
rowski odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowi­
cie: maszyny do szycia, kreden­
su, lustra, podstawów do kwia­
tów, lampy z marmurową pod­
stawą, 6 krzeseł wiedeńskich, 
stołu dębowego, szafy do ubra­
nia, krowy lat U, dwuch jało­
wic dwuletnich, świni dwulet­
niej i trzech prosiąt, wieprzka 
wiosnowego, 12 uli z pszczoła­
mi oraz 20 mtr. kartofli osza­
cowanych na łączną sumę zł. 866. 
które można oglądać w. dniu li­
cytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Ostrów-Maz. dn 27.X 1933 r. 
Komornik (—) M. Białobrzeski 
Sprawa: Jana Karłowicza p ko 

Hipelitowi Frankowskiemu. 

Do sprzedania 
rentowny dom murowany z du­

żym placem w najlepszym 
punkcie miasta 

Dowie dzieć się w administracji 
„Dziennika" 

•Torebkę 
I zdubiulr 

(.•.miką 
gubiono na ul. 

Kupieckiej lub So­
snowej. Łaskawego 
znalazcę uprasza się 
o zwrot za wyna­
grodzeniem ul. Gru n 
waldzka 5 m. 5. 

Czytajcie 
„Dziennik" 

O S T R Z Ł Ż Ł N I Ł . ™ 
rynku oferują ostatnio falsyfikaty, zawierające szkodliwe domieszki 

i bezwartościowe surogaty, sprzedawane pod nazwami, które mogą wprowa-
._ p, t. KlijenteUj 

ilrzegamy przed nabywaniem tych falsyfikatów i zawiadamiamy, ze 
S O D A A M O N J A K A L N A (blt l ldlo) wyrobu Zakładów 

W Polsca zawiera 98 proc. czystej *!\Ył\LllU/z, 
produktem czystym i pelnowartoi- ^ W ^ '<•// 

sF 98% ^ 

diić w 
Os(r 

jedynie 
SOLVAV[ 
sody i jui t r 
ciowym. Celem ochrony naszej Szanownej Kii- oS^ 
jenteli przeJ ' 
ny worek i 
trzony jeit 
niższy: Zakl 
W-wie, 

jd temi falsyfikatami, każdy oryginaU 
sody amonjakalnej (bielidła) zaopa-
w plombę firmową oraz napis po- S 
lady SOI.VAY w Pol.ce Centrala w J^ 

Czackiego 14. telefon 708 97 
UWAGA: Winni sprzedały falsyfikatów jako 

. .ody amoniakalnej (blclidla) pociąg­
aną do odpowiedzialności karnej. 
na Soda Amoniakalna jest do nabycia 
J. Porozowakl ul. Kupiecka 4. tel.475 

ul. Kupiecka 3, telefon 4 20 

%. Wvi*t 
o.P-

Apteka na Piaskach 
Z . W y s o c k i e g o 

= przeniesiona została = 
do nowoodremontowanego lokalu, od­
powiadającego wszystkim przepisom 

ustawy aptekarskiej. 

przy ul. Pięknej 1. 

Dr. G. Finhielszfejn 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e , 

• e r c e i p r z e m i a n a tnaterj i 
przeprowadził się. 

Marsz. Piłsudskiego 1. tel. 14-01 

L e H a r z - D e n t y s t a 

D. G d a ń s k a 
przeprowadziła się 

na ul. Warszawską Nr. 2 
parter 

Wydawca-MAR JA LUBŁIEWICZ-LEWANDOWSŁA, 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skorne 
Praylmole od godz. 9—l-e| I od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK, 
KllWsklego l Telefon. S-ff. 

Dr. NeumarK 
Cririłł mirnaM, łMm I 
Pr*Trma|e od (oda. W—12 I ed 3—S * 
Białystok, ml. Kilińskiego 11, 

Telefon Nr. 6-66. 

Polaki* Zakład? Graiicin- .Dziennik biaf." iowa 1, Tolc-f. Nr. 63, Redaktor - Lucjan Duczyński. 


